
Nr. 326. Kraków, Czwartek 27 t̂opada 1890. Rocznik II.

Przedpłata wynosi s E ^ 1 
W Krakowie:

musu rznie i  z?r., kwartalnie as -Dr., 
|iótro'-znie ( i  zł,, r^ezn.e i S  zl.

Za  odnoszen ie do  dom u doliezn  się !• »  ent
miesięczni?.

Na prowincji i w ca łej s.ionarchjl 
Austro-W ęgierskiej:

miesięcznie 4  zlr. 3 5  cnt., kwartalnie 
4 złr! półrocznie S  złr., rocznie i© złr.

Sumer pojedyńczy ©  cnt.
wychodzi coaziennie, a więc i

Cena og ło szeń :
Za wiersz petitowy, lab za jego miejsce 
za pierwszy raz 1 ©  centów, za nastę­
pne po 5  centów. —  Drobne ogłoszę' 
nia zwykłym drukiem po S* cnt. oś 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnycn og ło ­
szeń * 5  ent, „Nad s.ane" po * ©  cnt. 

od wiersza.

-Idreg dla telegramów:
R U R  J E R «  —  K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

F t F -  .~1 / y  R r n . T  A  X  a d  M I N 1 S T R  A C  J A . :  n l l o t a ,  S z e T r s l r a  K T r .  7 ,
*WB*»

X- p i ę t r o .
WBWBMUS

DD UIIYDiMICTiNA.
Upraszamy o rychle odnowienie 

przedpłaty, która wynosi:

%  miejscu:
Za grudzień 1 złr ct.
Kwartalnie . 3 V V
Półrocznie e 79 v>
Rocznie . . . . V 91
Za odnoszenie do

domu miesięcznie — 11 *

własność tego lunduszu złozoeo ją  w Bon-1 złr. X III . Bu k  wy wodne i m elioru je ekonomiczne kraju , a nie głównie w celu Szkocji. W idocznie, więkbzość była efe-
ku krajowym na procent; kwotę tę d o li-1202 .286 tir, X IV  Umarzanie połyczet spłacania długów. |m eralną> i a w razie aljansu torysów z
caymy do pozostałości z rachunaów zt614 .663  *lr. X V . Na cele rolnictwa i gór Z powodu przeprowrdzonej obecnie or h om eru leram t... znikała zupełnie, 
końcom roku 1889. Ponieważ ogół w y-jn ictw a 332 309 złr X V I. Na cele przemy : ganizaeji Wydziału krajowego, domaga się N agle w ię c , przed samą s e s ją , H er-
datków tegoż funduszu przewidzianych w|słu 154.3z4 złr X V II  Rozmaite wydatki mówca pewnej większej pracy, i w ty m 'b e r t  Gladstone zapowiedział w Liw er-
budżecie na rok 1889, wynosił 182 783 -96 225 złr Suma wydatków 5,016.764 złr, celu przedstawia szereg rezolney:: |polu, że o jc ie c  j e g o . . .  pragnie wynwo-

Smra dochodów własnych 578.370 złr. ’ 1) Domag się, aby Wydział krajowy j lodzić pariam ent z Dod jarzm a irlandz-
N i e d o h ó r ......................... 4,438 394 złr. przygotował plan konwersji długu indemoi kiego a zarazem , oddać słuszność sio-
Niedobór powyżej wykazany wypadnie zacyjnego skoro okaże się stosowna doistrzaaej wyspie. Mowa ta spadła gro- 

pok/yć z dodatków krajowych do państwo- tego chwila, i ażeby w tym celu zwołano m '“tn między ław y poselame. Gladstone

Na prowincji
z przesyłki} pocztową:

Za grudzień . 1  złr. 3 5  ct,.
Kwartaliiie . . .  4L „ —  n
Półrocznie . . .  8  » —  »
Rocznie . . . .  „ —  „

W Niemczech:
Kwartalnie . . . 4- złr. 8 0  ct.

We Francji, Anglji, Włoszech. 
Ameryce i t. d.

Kwartalnie 5  złr. 4 0  ct

złr., przeto wydano mniej niż prelim ino­
wano w budżecie o 5.480 złr. 22 ct. w. a.

O gół dochodów funduszu krak. wyno- 
sił w r. 1889: 204 550 złr. 79 ct. Ponie­
waż zaś wszystkie dochody prelimino­
wane w budżecie na ów  rok wynosiły 
182 859 złr-, przeto dochody rzeczywiste 
przyniosły w ięcej, niż preliminowano o 
21.691 złr. 79 ct.

Majątek funduszu indem, krakow skie­
go wynosił z końcem  roku 1889 : 112 654 
złr. 50 ct, licząc obligacje m dem nizacyj- 
n o , w których Oył z lż o n y , w ich 
imiennej wartości. Ponieważ z końcem  
roku 1888 majątek tego funduszu w yn o­
sił 128 312 złr. w. a., licząc także ob li­
gacje w ich imiennej wartości, przeto 
zmniejszył się o 10.657 złr. 50 ct. w. a.

A ktyw a funduszu indem - izacyjnego kra­
kowskiego wynosiły z końcem roku bu 
dżetow ego 1889 : 185.514 złr. 54 ct. w. a., 
przeto zm m eiszyły się o 27.807 złr. 96 
ct. w. a., gdyż z końcem roku 18s8 wy- 
nos.ł stan czynny 213.322 złr. 50 et. w. a.

Passywa funduszu indem, krakow skie­
go wyaoaiły z końcem 1889 r.: L 114.312

wycb podatków, a gdy dochód * tego źró 
dła nie wystarczy, wypadnie z “ ciągać po 
życzki

Komisja bndietowa wnosi.
I Na rok 1891 ustunawia się wydatki 

funduszu krajowego w suinie 5,016.764 złr., 
a dochody własne w sumie 578.370 złr

II, Na pokrycie wydatków funduszu kri 
jowego, pozostałych po strąceń’u dochodów 
własnych, pobierane b .d ą  w r. 1891 do­
datki do podatków rządowych beapośiednich 
w wys kości 36 eentów od każdego złote 
go wal. aostr. całej nal Sytości tyeh poda­
tków.

III  Z gotowizny uzyskanej ze sprzedaży 
obligaeyj, które w moc osobnej ust*wy zo­
staną wyda e na rok 1891 w sumie nomi­
nalnej U /j  miljon* złr. a. w., pokryje W y 
dział krajowy niedobór funduszu krajowego 
za rok 1891 w przypuszczalnej wysokości 
694.394 złr., pozostałą zaś resztę wcieli — 
po zapłacenin kosztów konf kcji obligacyi

Przedpłatę wysyłać należy wprost
do A dmin istniej i K u r ie r a  P o l - 
sk ie y o  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

Nowo przystępujący abo­
nenci otrzymają bezpiłdtnie po­
czątek powieści Piotra Jaxy By­
kowskiego „Maleparta“, której 
druk w osobnych arkuszach roz- 
p o e z ę l i £ m v  w b e z p ła t n e j  „ 7 3 1 -
bljotece K u r ie r a  P o ls k ie - 
g ó “ .

Sprawy sejmowe.
(List „Kurjera Polskiego14).

Lwów  24 listopada.

W racam y do zamknięcia rachunków 
fi duszu indem nizuc-inegu zachodnio-ga 
lir jakiego za rok 1889

lajątek funduszu indem nizacyjnego 
zachodnio galicyjskiego wvuosił z koń­
cem  roku budżetow ego 1889, 598.728 zł. 
7 ct., m ianowicie w obligae ach ind mrii- 
zacyjny* h policzonych w ich im ienne1 
wartości by ło  570.200 złr. m. k. czyi:. 
598 710 złr., zaś w książeczce kasy o- 
szczędności 18 złr. 7 ct. A  ponieważ 
maiątek funduszu tego z końcem  roku 
bi‘d ż„tow tgo 1888 wynosił 591 168 złr. 
7 ct., m ianowicie w obligacjach mdemni- 
zM cynyrh, w edług ich imienne) wartości 
5 9 , 150 złr. a w książeczce kasy oszczę­
dności 18 złr. 7 ct., przeto zw iękb"ył 
się o 7560 złr.

.Aktywa funduszu indem nizacyjnego 
wschodnio galicyjskiego wynos.ły z koń ­
cem roku 1889, 782.926 złr. 5 ct., p o ­
nieważ zaś ogół aktywów tegoż fundu 
s*u z końcem  1888 roku wynosi! 814.784 
i łf. 36 ct w . a., przeto zm niejszył s:ę o 
31.858 zir. 31 ct.

St»n b erny funduszu indem nizacyiue- 
go zachodnio ga licv jsk 'ego z końcem ro­
ku budżetowego 1889 wynos.1 14,737 673 
zb . 14 et. w. a., a poni. waż z końcem 
1888  roku wynosił 15.991 164 złr. 53 
ceiito.i- w. a., przeto zm niejszył się o 
1,253.491 zł-. rf9 ct. w. a., a to głó 
Wnie z powodu, że przez losowanie i 
Bałatę oblieaeyt zmniejsza się najważ- 
me.sza pozycja  sianu biernego, to jest 
m-1. żytość za obligacje jndM m m acyjne 
zachodnio ga licy jsk ie , pozostające je  
szcze do li sow nia i do wypłaty. ObG- 
iracyj indouani m tyjnych zachodnio gali 
cyjskirh, któr m »ją być losowane iw y . 
płacono do 1898 roku, pozostawało z 
końcem roku 1889 za 14 200.179 złr. 
w. a.

Rozpatrzmy Dię nareszcie w zestawieniu 
rac^unkowem z wydatków i dochodów 
f’’ t<3 szu indem nizacyjnego W . Ks. k ra ­
kowskiego za rok 18i's9

W szystkio wydatki rzeczywiste tegoż 
U dnszu w ręku 1889 roku wynosił' 
177.302 z Ir. 78 ct. w. a., bo >s poczet 
wydatków rzeczywistych nie liczymy 
kwoty 4 667 złr. 57 ct, w. a., którą, j a ­
ko nadwyżkę dochodów funduszu, w yda­
no wprawdzie z kasy funduszu, ale jako

złr. jo  ct. w. a . ; ponieważ zaś z kon- emj yjnej, raty pożyczkowej od
cem 1888 roku stan bierny funduszu wy- . powyższej ae rok 1891, niemniej
nosił 1,239.268 złr. 76 ct. w. a., stempla i podatku kuponowego za tenże
passywa zm niejszyły 8'ę w ciągu 1889 ro^ —  do funduszu dotacji kasy krajowej,
roku o 124.956 złr. 03 ct. w. a. ) ’ ,

IV . Kwoty, przyzwolone na rok 1891 w
i rubrykach i pozycjach budżetu wydatków 

funduszu krajowego w znaczeniu ściślejszem, 
. niemniej funduoiiów kiajowycb w znaczeniu 
obsz^rniejsiem, jakoteż wszystkich inuych 
zakładów krajowych, winny być wydawane 
tylko na celo oznaczone w pojodyńczych
rubrykach i pozycjach, a to osoDno w dziaie
wydatków zwyczajnych i nadzwycz ijnyoh.

V . Wnioski W ydziały krajowego do 1. 
j 33.881 i 34 801 ex 1890, dalej wnioski

Sejm krajowy
22 posiedzenie II. Sesji. VI. periodu. 

(Dokończenie).

(List „K nrjeri Polskiego’4).

Lwów  24 listopada.

nadzwyczajną sesję sejmową
2) W ydz.al krajowy zastanowić się mi 

nad wydaniem ustawy o kolejach lokal 
nych, któiaby odpowiadała stosunkom na 
szego kraju. >

3) W ydział k n  jowy zastanowić się ma 
nad tern, czy nie przyszła chwila potrze­
by wzmocnienia organizacji działu meljc 
racyjnego i parcelacyjnego.

4) Zdaniem mówcy należy pomyśleć o 
wyrażeniu opiuji w KWo tji regulacji wa 
luty. W tym cela wzywa Wydział kraj., 
ażeby zwołał ankietę krajową dla wyświe­
cenia w tej spri. rie opinji kraju.

Koniec posiedzenia o godz. 11 mm. 50 
w n ocy ; następne we wtorek o godz. 10 
rano

Zapisani do głosu w ogólnej dyskusji:
Z . wnioskami komisji posłow ie: Oku­

niewski, Telissewski, Chrzanowski, W ło­
dzimierz Kozłowski, Władysław Wolariski, 
StaniałaT Jędrcejowicz, Męciński, Romano­
wie*, Scipio, Rozwadowski, Jar Stadnicki, 
Madeyski. Dobrzyński, Chamiec, Franci ■ 
szek Jędrzejowicz, Lasocki, Stanisław Ba- 
deni i Szczepanowski.

Przeciw wnioskom komisji posłow ie: 
Rutowstł, Romańczuk i Zygmunt K ozłow­
ski.

Początek posibdzenia wieczornego c g. w posłów Z Kosławikiego i Teliszewskiego 
minut 45. z dnia 10 lmtc ud* 1890, odnoszące się

Obecnych 90 posłów. 4o gospodarki W ydziału kraj o a go, uważa
Sekietarz p. Jędrzejowie* odczytał inter- si§ załatwione, 

pelaoję p. Abrahamowicza i towarayssy V I Wyeok; Sejm raczy uchwalić nastę-
sprawie fundacji styrendyjnej (10 000 *łr ) 
ś. p. Dominika Bogdanowicza dla uczniów

fundatora dożywocie od funduszu pobierać

puią-ą ustawę;
Upoważni* się W ydział kraiowy do z»

szkoły realnej w Dubłanach. W edług woli eiągriecia pożyczki krajowej w 4 %  obli
gacjach krajowych z termimm umorzenia

miał* kuzynka ero Rozaljs. Amirowioz iwna 41 letnim, w łącznej sumie nomiualnej l 1/. 
która przed kilku laty umarła. Interpelanci miljona zir a. w. 
zapytują, ozy efekta stanowiące fundacje 
wpłyuęły do kasy krajowej, a jeżeli to nie 
nastąpiło, co było tego powodem.

Ks Mai szalek oświadczył, że z interpela 
cją postąpi regulaminowo.

Wydział krajowy wnosi ustawę, nadającą 
gmin m miast: Brze/an, Kołomyi, Przemy 
■la. R / szowa, Stanisławowa : Tarnopola 
na lat 3 prano do poboru myta kopytko 
wego

Pierwszy zabrał głos p. S( inisław Szcze- 
panowsH. Mówca wyraża swe zadowolenie, 
że dyskujj budżet wa stoi na pierwszym 
planie rozpraw sejmowych. Cb idzi o rekon 
strukcję skarbu krajowego, czy to za p o ­
mocą konwersji, czy za pjm ocą innego 
środka

Listy z Anglji.
Przez

E d m u n d a  S. N a g a n o  w s lc ie g o .

V III.

Londgn, 18 listopada.

Po wyborach r. 1885 , Gladstone w ró­
cił do Izby n ższej z olbrzym ią w iększo­
ścią 162 głosów , w liczając paruelistów 
Ciekawe to ty ły  w ybory, z dwóch 
w zględów ; ponieważ udział w zięły  w 
nich w elkie masy (2 400 000) nowo 
stworzonych w yooroów , i ponieważ w 
ciągu całej ag ita cji, ani p. Gladstone, 
ani żaden jego poplecznik Die wspomniał 
.jednym wyrazem o jakim-tkolwiek proje 
keie irlandzki sj autonomji. B yło  to w 

Izby załatw iły budżet i

milczał aż do 8 kwietnia. Tego dnia 
wniósł projekt absolutnego zerwania unji 
parlamentaraej między W . Bryranją a 
Irland ią !

Gdybym  pisał o parlamentaryzmie an- 
gieLkim , a nie o aędiiwyno iego  trybu­
nie, m ógłbym  zapełnić bardzo dużo miej 
sc < rozbiorem  krytycznym onego b ilu  
kwietniowego Mowa wnioskodaw sy po­
zostanie klasyczną, lecz sam ! projekt, 
lozw inięty dość szczegółow o, tali jest 
zbudowany sprzecznie, że najświeższy n o ­
wicjusz publicznego zawodu m ógł wska­
zać palcem od razu wielkie jeg o  braki i 
błędy. Nie dziw, że opuścili Glad8tone’ a 
lacy koledzy, ja k  G oschon , Hartington, 
Chamberlain, a przedewszystkieir naj- 
znakom tszy radykalista i purytauskiej 
prawości mąż stanu, wielki John B right! 
W iadomo, że bil upadł w pierwszem czy­
taniu więnszością 30-sru głosów ; że Izba 
została natychmiast rozwiązaną, wybory 
odbyte ściśle nad kwestją irlandzką, i że 
obóz whigo-torysowssi pobił G laastone'a 
większością 120 głosuw w nc wej Izbie 
Oa r. 1886 widzimy Giadstone’ a ustępu­
ją cego  coiaz w ięcej konsekwentnym w y­
maganiom parneiistów, od których jody 
nie wyłącznie zaieży je g o  powrót do wła­
dzy. Dlatego też, on, koercjonista, rzuca 
pioruny swoj pyszn -j w ym ow y przec’ wko 
niezmiernie łagodniejszej koercji p.* Bal- 
four!a. D latego też on, któ^y naz wał Par­
nella „krym  nalnym spiskowcem*4 w sier­
pniu, — sam mu przyzaał tytuł „u iekoro- 
nowaneiro m onarchy Irlaudji* w kwietniu. 
Dlatego ten. który aż do r. 1885 więził 
agitatorów Mgi agrarnoj, popieranej y, d u ­
chowieństwie irlandzkiem, — nie śmie 
dziś potęDió otwartego rozboju  autorów 
„pianu kampanji**, potępionego przez ir­
landzką hierarchję katolicką Dlatego mąż 
stanu i były  szef rządu odmawia poooii 
irlandzkiej prawa bronienia się przed 
posoólstwem w M ;tche!stown i Tipperary. 
Dl itego zapiera w Izb e prawodawstwo 
reform acyjuo dla „siostrzanej wyspy**, o d ­
daje pośmiew’»ku następcę swych mini­
strów irlandzkich ; dlatego, jednem  s ło ­
wem. zaprzecza ca łej swej p rzeszłość i 
demoralizuje w najwyższym stopnic to, co 
już strasznie jest zdem oralizowauem : rzą­
dy stronnictw nad W ielką Brytanaą 1 Ir ­
landią !

G dyby tu był koniec istnemu wanda­
lizmowi niesły chanej am bicji I A le  po-

Uchwalono, mimo protestu Rusinów co d o jn a  planie umorzenia pożyazai .adtunuiza 
Stanisławowa. cyjnej, ns teorji liczenia rachurku składa

Nastąpiła dyskusja ogólna nad budżetem j n,,B0 procentu, a obliczaną dzi dejszą war- 
krajowym. Jtość sumy, jaką reprezentują r«ty spłaty

Preliminarz wykazuj©:

A ) Dochodów własnych:
I. Pozostałość s rachunków z lat ubie 

głyeh. II  Odsetki od pienięuzy chwilowo 
lokowanych 5000 zh. III. Dochody z dróg 
krajowy h 216.027 złr. IV  Nadwyżki do 
chodów od zakładów dotowanych 19.523

późnej jesieni
naglące sprawy pom niejsze, poezem na- 

(Ks. Metropolita obej mje przewodnictwo), stąpiło odroozenie sesji óo  stycz nia. I ! patrzmy ty lk o : Gladstone, szermierz ca- 
m „ — ft cyfrowo przedstawi* bałamutnośćjwłaśnie m iędzy listopadem a styczn e m /ło ś c .i imperjum brytańskiego, daje dziś ini- 

komisji bndżetowej. Opierając s ię ;zaszła  zdumiewająoa zmiana w polity -je ja tyw ę separatystycznemu ruchowi Sz :o-
Mowoa

operatu
s cznych zasadach p. GladstODe’ a. Z-ozu- jji i VV alji, za którym mu nastąpić ho- 

uuemy niebawem  je j p-zyczyny. T ym -jm eru le  A ng ’j i . . .  i cztery prowincjonalne
czasem , niech mi będzie wo'no przypo 
mnieć czyte ln ikow i, że aż do owego li 

indemnizacji, jeszcze m»jąoe być splncone- stopada 1885 r. , n ik t, absolutnie nikt
_,t : — -l~jj . --------------------  u k u .  o i w Anglji i w Irlandj’ nie m ógł nawet

podejrzyw ać Gladstone’ a o chęć zerwa­
nia parlamentarnej unji z Iclandją. Bo 
pom ijając jego  nad wyraz pogardliwe 
zdania o dzm łalaości naczelników irlandz­
kiej ligi n arodow ej, ludzi jak Parnell, 
Ilea ly , Spxton, B .sgar, D  Ilon i Davitt, 
ieżeli nad którą kwestją, to właśnie nad 
irlandzką wyrażał Gladstono stale i em 
fatycznie jedno zdan:e , w ciągu 55 lat 
parlamentarnej karjery : „ f ! i ,  którzy a-

mi, i w.rtość tę wynosząeą blisko 31 mi 
ljonów, porównując z obecną wartością po­
życzki ewentualnej konwersyjnej, wynoszą­
cą 3 2 '/a milionów, dowodzi, że o 1 '/2 mi- 
ljona złr. jest pożyczka konwersyjna —  że 
bv tak powiedzieć — niekorzystniejszą.

Niesłuszną była opinia, aby istnieli zwo 
złr. V  Zwroty zaliczek z lat ubiegłych jjlnnuiey zasady konwersji. Ci, którzy oświad-
34 400 złr. VI. Zwroty pożyczek 5306 złr s'>« ** konwersją, mieli na oku inwe- 
V h . Dochody szkeły gospodarstwa lasowegu Istycje. Tntaj polemizuje mówca ze sprawo 
we Lwowie 5460 złr V III Dochody szkół i zlaniem, a względnie z obliczeniem doko 
folwarku w Dublsnach 71.576 złr. IX . D o- nanem p“ :©z komisję w kwestji konwersji | gitują w Irlandji za odwołaniom  unji z 
chody szkol i folwarku w Czernichowie długu ndemnizacj jnego, wykazując błędy r. 1801, dążą drogo roznoju do rozćw isr-
35 372 złr. X  Dorhudy inuyoh szkół roi popełnione przez komisję w tym rachunku jtowftfclą cesarstw a! “ Through rapine to 
niczyca kr.-jowych 16.230 złr. X I  Zw roty, Następnie przechodzi mówca do kwestji dismemberment — stało się tak przysło 
za sprawdzenie rachurków aptekarskich 600 organizacji pracy sejmowej, i podnosi, że 
złr. X II Dochody z przelania do skarbu sprawozdanie komisji budżetowej, które ma 
krajowego pozostałości z funduszu zepomo- pod ręką, wskazuje, jakie owoce zbieramy 
gi z r. 1866 11,293 złr. X III . Dochody z obecnej komisji budżetowej. W kraju 
z kwaterunku żmdarmerji 52.010 złr. X IV  jest wiele lndzi, którzy powinni zasiadać 
Do hód ze zwrotu wydatków szupasowycb w Sejm ie, którzy m< gliby służyć nam 
8900 złr. X V . Dochody z krajowych skłt n eraz dobrą radą, ale ci nie zasiadają w 
dńv  zbożowych i spirytusowych 46 650 *b Sejmie. Z  ezłouków tego, tylko poseł Jan 
X V I. Rozmaite dochody 50.921 złr. Sum (Stadnicki, prezes Tow go ip. p. Gross i 
dochodów własnyi. i 5 /8  370 /.Ir. Bam mówca potrafiliby podołać tomu za

’ 1 Następnie krytynnje mówca konstrukcję
1 Koszta reprezeotac)i krain 108 426 złr. budżetu i rachunku, przyjętego przez ko 

II. Koszta zarządu 262 560 złr. III K o- mi-ję, za które też komisja nie przyjmuje 
szt*. lecz“n'a 770.000 ssłr. IV KobZia szcze-; odpowiedzialności Mówca przerzuca się u 
pienia 65.500 złr. V. Wyda*k‘ sanitarne siawicznie z jednego działu na drugi 
4500 złr. VI, Zasiłki dla zmładów dobro- przyczem **ypcwiada zdanie, iż najgorszem 
czynności 17.874 złr. V II. Na cele wy- jest użycie pieniędzy na spłacenie długów,
; -złałcenia i oświaty 1,251.126 złr. V III cn wywołuje wesołość w Izbie. — Panowie 

UtrzymaLie pomników historycznych 18.760 się śmiejecie i słusznie, —  powiada ma 
złr. IX . Kwaterunkowe iandarmerji 147,869 wca —  ale nie zapominajcie, że polityka 
złr. X . Drogi aiajowe 848.580 złr X I. przedsiębiorcza jest lepsi.ą od polityki p*a 
Dotacje tha zt kładów kr.ijo 'ych  93 762 cenią długów. Wszystkie państwa używają 
łr. II r̂ (4atai na szupaśnictwo 28.000 pieniędzy przedewszystkiem na podniesienie

•nowem we własnych mowach i pismach 
Gladstone’ a, ja k  Katona Caeterum cemeo 
w rzymskim Senacie.

A le  am bicja w ielkiego starca twardy 
miała do rozwiązania problem at: w hoz 
bio 162 głosów więnszości było 87 g ło ­
sów irlandzkich , skutdem  śwież -j r e ­
form y w y b o rn e j. Partja irlandzka za­
panowała n id brytańsk em : stronnictwa 
m i; obóz torysowski już l” '* zaczął k o ­
kietować z nią —  lord Rundolf Churchill 
|uż przebąkiwał głośno o „outonnm ji 
hrabstw irlandzkich1*, a l|jrd Salisbury 
ibiecał publicznie zniesienie k o e r c y j . . .  
Parnell sam w szedł w układy z wybi

parlamenty, o różnobarwnym  składzie 
stronnictw, zgadzać się maią i działać 
wspólnie z parl imentem cesarsli ’m, innej 
znów barwy. ■ Szermierz anglikanizmu żą­
da dziś kasaty tego kościoła. Znalrom ty 
ekonomista, usiłuje zyskać głosy fede­
racji sooalno-dem okratyczuej i . . .  zga­
dza się na legalizację pracy ośmiogodzin­
n e j ! O inuiej ważnych zwiotaeh uie 
wspomnę ju ż , jedynie z braku m iejsca ; 
a 'e  sądzę, że tyle wystarczy dla poka­
zania, iż — jak  tu ktoś trafnie pow ie­
dział : „w  r. 1886 the grand old man 
was not com ened, but peroerted* — nie 
nawrócił się, tylko w yw rócił Jroziołka.. .  
i dotąd je  wywraca !

B uat coelum, fiat —  Gladstone 1 taki 
jest tłjziś naczelny dogmat politycznego, 
ręłigś.fnśgó i społecznego wyznania W il­
helma Ewarta. Z  sędziwym w iekiem , do­
gmat ten zaprawia cała je g o  działalność, 
paezy um ysł i posuwa in dyw idua ln ość.. .  
na sam kraniec drugi’gn niem owlęctwa. 
O pow iadał m jeden z m łodych  posłów, 
ż-e obiadując razu pew nego z p. Gladsto-ł 
nem i j  -go rodziną, zapuścił się- w żar­
liwą obronę czegoś, co w ielsi starzec po­
tęp.ał. P ° 'e) czu l, że wyw ody przeci­
wnika nie sięgały dna kw es4ji —  więc 
natarł na niego z całym  arsenałem gruu- 
towniejszych informaoyj. Gladstone ró ­
wnież się roznamiętuił. W  tem, damv 
powstały od stołu i pani Glaustone, prze-

tny.nl torysami. To wszystko przed <ny U jo d z f ć  irim o posła,' szepnęła mu 'w u- 
czniem. Gladstone, znienawidzony w I r - j c ' pan rację, ale we never 

P oseł zrozu-m ndji, mus.ał nadto liczyć się z ultra - ^ontradicl_ Al> Gladstone / “
postęu iwą frakcją swego stronnictw a,!1111̂  swoj błąd. '
żądającą kasaty K ościoła  państwowego, , R a n  Gtadstone_ (z demu Glynne, dzie-
jako inscvtucji s” b w en 'joaow an ej, z 
frakcją , dotaagającą się zniesienia Izb } 
dziedzicznej lordów. —  z fra k c ją , wo­
łającą o reformę agrarną w Anglji i *) Wym. Ba ar den

dziczlca zamku Ilawarden *), przeżyła z 
mężem lat 51 i dotąa je s t jegc najczyn-

w niedzielę, o godz. 8 rano.
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n ie jn ą  pomocnica, .a k  ton ie przystoi, 
jest tet jego  najgorętszą wielbicielką.

Im a łe m  następującą z tego powodu 
anegdotkę: Pewnego dnia w roku b ie ­
żącym, odw iedzała pr nią Gladstone jakaś 
dawna przyiaeiółka, obecnie tona pasto­
ra z Donegalu. W  ciągu rozm ow y, pro 
wadzonej o lrlandji, pastorowa rzekła, 
wznosząc oczy do sufitu: „H a ! tylko
ktoś po uad nami wie, juk się to wszv- 
ntko skończy ł*

— T ak, bezwątpienia 1 —  przytwier­
dziła pani G i dodała natychm iast: — 
W łaśnie poszedł tam um yć ręce, zaraz 
w r ó c i ł . . .  O ile pastorowa była zgor­
szona tak samolubnem gui pro quo, o 
tyle ja  szanuję ten kult bezwzględny, 
ja k m  stary trybun jest otoczony w ło ­
nie swej liczm rodziny. Nom nalnie, pa­
nem zamku Hawarden jest najstarszy 
syn, wielebny StefaD Gladstone, rektor 
parafji m iejscow ej, którem u m 'tka zdała 
sw e prawa za dojściem  jego  do pełuole- 
tnośoi. A>e pastor mieszka w parku, w 
ooobnej plebauji. Kasztelanem jest o j­
c iec . Jedna jeszcze  córka DiQzamężna 
bawi przy rodzicach, z bra*em H erber­
tem , członkiem  Izby  niższej. Najstarsza 
córka umarła zakonnicą w Kolonji przód 

<11 laty, najm łodsza w /sz ła  za pastora, 
nazwiskiem Drew Serdeczną p rzy ja có ł- 
ką sędziwej pary jest lady Fryderykow a 
Cayendish, wdowa po zamordowany m w 
Dublinie ministrze, spędzająca w H sw ar 
den większą część ż^cia. Przyjaciół po 
litycznych poznamy innym razem. Glad 
■tone nie utrzymuje z nik m stosunków 
za iy ły ch  —  bo ule ma, literalnie rne ma 
na to ozasu. W staje o szóstej i wprost 
z łóżka wchodzi do zimnej k ą p ie li; u1 ie- 
ra się dwa razy dzien n ie : rano pokazuje 
•ię od pół wieku w siw ych pantalonach, 
jasnej kam izelce i d ługiej, czarnej an 
g lezie, nad której kołnierzem sterczą 
znane rogi starośw ieckiego k ołn ierzyk a ; 
w ieczorem  kostium ten zamienia na w y­
godną a«mi - toiiełtt czar;<o - aksam tną, 
złotoną z żakietu, wyciętej kamizelki i 
obszernych eksprymablów.

Fraka nienawidzi p. Gladstonn, a dwor­
skim uniformem brzydzi się. Ubrawszy 
■ie rano, Gladstone wychodzi na półtora­
godzinną przechadzkę po parku; —  w Lon­
dynie, ulubioną ma promenadę w parku 
8 t. J a n . e s Pierw sze śniadanie spożywa 
starzec chciw ie o 9 -te j, ziada kotlet ba 
rani, lub dwa ja jk a  na miękko, pije na 
przemiany kawę lub herbatę. Od śniada­
nia do późnego ob 'adu, p. Glaastone pra­
cu je  w swym gabinecie z nieznaczną 
przerwą popołudniową, ki idy mu przy­
noszą lekką przekąskę z buljonem. Je ­
dynym  wypoczynkiem  szko’arza-polityka 
jest zmiana rodzaju p ra cy : zm ęczony H o ­
merem, siada natychmiast do westmin- 
sterologji i korespondencji politycznej —  
po kilku godzinach, przechodzi do innego 
stołu i rtudjuje Tertuijana. potem pole­
m izuje listownie z Tyndallem , odpisuje 
H u xh yow i, rzuca na papier myśl o ogro­
dnictwie, wraca do Balfour’ a, dyktuje 
sekretarzom odpowiedzi do Szkocji, In - 
d ji, A m eryki, Australji — do W łoch  i do 
R o s j i . . .  i t. p. O becnie, zajm uje się także 
ułożeniem  Bwej półw iekow ej korespon­
dencji, na umieszczenie której przezna­
czy ł osobny w parku pawilon. Obiad go 
cze ta  o 8 -m ej, wraz z codziennie św ię­
tem  towarzystwem pielgrzymów —  polity­
ków i m ężów wiedzy, żądnych jego  s ło ­
wa. Na spoczynek kładzie się p. Glad­
stone przed samą p ó łn ocą , rzadko p ó ­
źniej.

Dworu nie lu b i— ani dwór jego.

JKUBJElIł POU9KF, dni*. 37 Listopada 1890 r. Nr. 326r,

Interpelacja w Sejmie 
śiazUm.

Polscy i czescy ..posłowie wnieśli d. 14
b. m. następującą in terpelację:

A czkolw iek  konstytucja zapewnia ró­
wnouprawnienie wszystkim szczepom w 
państwie i każdemu z osobna, aczkol­
w iek zabezpiecza nieprzedawnione pra­
wo na krzewienie i pielęgnowanie naro­
dowości i język a  i nieukrócone używ a­
nie praw politycznych, narodowości s ło ­
wiańskie na Śiązku nie cieszą się dotąd 
używaniem tych praw.

Przedewszystkiem  ustawa w yborcza do 
R ady państwa i do Seim u wyklucza s ło ­
wiańskie obyw atelstw o, chociaż ono tw o­
rzy większość w kra in , od następstwa, 
gdyż w Sejnfie jest odsądzone na usta- 
wicsną m niejszość, w Radzie państwa 
zaś odsunięte od odpowiedniego za­
stępstwa.

Oprócz tego, te prawa to byw "ją  ukró­
cane adminisiracyjnen?' z a r z ą d z e u ia m i ,  
jakoteż i tern, że przy tworzen i Rady 
szkolnej kra jow ej, sznolnych Rad ok rę ­
gow ych i innych podobnych cia ł, komi- 
syj itd nie bierze się względu na sło­
wiańskich obywateli

Artykuł 19 zasadniczej ustawy pań­
stwowej przyznaje równouprawnić de wszy­
stkich w kraju zam ieszkałych narodowo­
ści w urzędzie, szkole i życiu pubfioznem. 
Polski i czeski język  są językam i krajo- 
ifemi, i zostały jako takie uznano przez 

c. k. rząd i w ładze krajowe.
A  przecież nie je s t  dotąd przeorowa- 

dzono równouprawnienie językow e. W są­
dach urzędują bezwzględu na jasne orze­
czenie §. 4 cesarskiego patentu z do. 9 
sierpnia 1859 1. 208 następnie §, 13 u- 
stawy są ow ej i § 163 i 198 ustawy kar­
nej w czysto słowiańskich okolicach ty l­
ko po n em ieotu , wszystkie podania m u­
szą byś  pisane »  niemieckim języku, ze 
s łow ia ń sk im i stronami spisują protokóły 
w niemieckim język u , wyroki ogłoszenia 
i t. p wydają tylko w niem ieckim  ję z y ­
ku. T o samo można pow iedzieć o p oe ­
tycznych i innych adm nistracyjnych u 
rzędach. Nawet autonomiczne urzędy, 
mianowicie ełow.ańskie gm iny, muszą 
cboąc nie chcąc używ ać w swem urzę­
dowaniu języka niem ieckiego. T o  wszyst­
ko jest nietylko naruszeniem zasadniczej 
ustawy państwow ej, ale także i z igroże- 
niom prawnego bezpieczeństw a, pozba­
wianiem i zagłuszaniem poczucia spra­
wiedliwości i ukrócaniem ważnych praw 
słowiańskich obyw ateli. W  tern je s t  tak­
że ukryte m ebezpieczeństwo dla autono- 
mji, mianowicie zaś nadwerężenie sam o­
rządu Daszych gnam wiejskich. A rtykuł 
19 zasadniczej usrawy państwowej usta­
nawia, że w krajach, w których jeet wię­
cej narodowości, mają być zakłady szkol­
ne tak urządzone, aby bez użycia jakie 
gokolw iek przymusu do uczenia się dru­
giego języka , każda z tyeh narodowości 
miała środki do kształcenia się w swym 
języnu . Ten artykuł ustawy, na którym 
oparty jest ta.kże §. 6 państwowego pra ­
wa szkolnego, pozba wi iny zeatał m ocy i 
ważności rozporządzeniem wysokiej c. k. 
ślązkiej R ady szkolnej krajow ej z d. 16 
stycznia r, 1873 1. 3502, które c. k. m i­
nisterstwo oświaty potw ierdzńo, bo przez 
nie zaprowadzone zostało prz' musowe 
nauezanie jęzvka  niem ieckiego w nie nie­
mieckich szkołach, rozpoczynające się już 
w pierwszym szkolnym roku i zmierzają­
ce do tego, aby w wyższych klasach mo­
g ły  Bię ju ż w ykłady odbyw ać w obu ję ­
zykach, w najwyższych tylko w niem ie­
ckim języku. Z tego wynika, że w s ło ­
wiańskich szkołach język  macierzyński 
się zaniedbuje, a drugiego języka  dzieci 
sobie nie przyswoją.

D la kształcenia sił nauczycielskich dla 
słowiańskich sokół w kraju nie mamy 
ani jednego seminarjum nauczycielskiego 
z jeżykiem  w ykładow ym  polskim lub 
czeskim . Częstokroć widzimy smutne do­
wody, że nauczyc ele ni6 władają dosta­
tecznie językiem , w którym mają uczyć 
słowiańskie dzieoi. Na Slązku nie ma 
ani jednej państwowej szkoły średniej z 
polskim lub czeskim językiem  w ykłado­

wym, a Czesi są zmuszeni ssmr o w ła- 
isnycb siłach utrzym ywać ośmiok asowu 
prywatne gimnazjum w Opawie, które 
należy do najliczniej uczęszczanych za- 
kiadów szkolnych. Na Slązku uie ma 
żadnych szkół w ydziałow ych, żadnych 
szkół przemy łnwyeh z językiem  w ykła­
dowym  słowiańskim, podczas gdy tako­
wych szkół niemieckich jest znaczna li 
ezba. To ws rzymuje postęp w oświacie 
i podniesienie się dobrobytu ślązkieh Sło 
wian w wielkiej mierze. Słowiańscy oby 
watę1.- pozbawieni są dotąd najpierwszych 
warunków narodowego politycznego, kul- 
turnego i gospodarczego rozwoju, i do­
magają się napróżno przeprow .dzenia 
tego, do czego mają w edług ustawy nie­
przedawnione prawo.

Podpisani przywiązują wielką wagę do 
pokojow ego wzrostu i rozkwitu wszyst­
kich m ieszkających na Slązku narodo­
wości, co się stać m oże, gdy będą u 
względnione wszelkie słuszne wymagania 
stron narodowych.

Z  uwagi, że zmiana istniejących sto­
sunków zależy nA od nas i że rychłe 
naprawienie dotychczasowego bezprawia 
jest rzeczą naglącą, i z dalszej uwagi, że 
przeprowadzenie ustaw i wszelkich pi iw  
iest powinnością c, Ir. rządu, pozwalają 
sobie podpisahi zapytać s ę  pani* prezy­
denta krajowego, jako zastępcę e. k. 
rządu :

„C zy wysoki c. k. rząd skłonny jest di 
p u ścó , aby te nieprawne i sprr.ec wia- 
jąr.e się ustawom stosunki na Sfiizku 
trwały jeszcze dalej P“

W  Ouawie dn,u 14 listopada 1890. 
D r. Gruda. K?. Ignacy Świeży. D r  Mi­

chejda. D r. F . Stratd. Cieńcatła, Hrnby.
tiępow iedź na tę interpelację ma na 

s ąpić jeszcze w bieżącej sesji sejm ow ej. 
Cmitawiśmy bardzo, jak usprawiedliwi
c. k. prezydent krajowy dotychczasowe 
postępowanie rządu względem Słowian, i 
czy poczyni jakie obietnico, zm ierzające 
do usunięcia tych optaitanych stosun­
ków.

Ziemie polskie.
W ybór Arcybiskupa.

K urjer Poznańsk’ donosi pod d. 25 b. m. 
co następ u je :

„D ziś o godzinie 11 odbyło się tu na 
tumie ważne posiedzenie obydwóch K a­
pituł naszych archidiecezyj oraz czterech 
kanoników honorowych (ks. oficjała Fri 
skiego, ks. D ydyńskiego z K łecka , ks. 
Tom aszewskiego z Trz< je szu a  i ks. K o ­
szutskiego z Mielżyna). Przedmiotem na­
rad była podobno kw ostja, czy ustawić 
nową hstę kandydatów, czy t ż sprawę 
wyboru A rcybiskupa z ło ż y ć  na ten  je ­
den raz w ręce Stolicy Apostolskiej.

„Naturalną jest rzeczą, że wynik dz - 
aieiszych narid pozostanie tajem nicą, nie 
brak jednak u nas polityków, którzy na 
podstawie głębokich  kom bm acyj tw ier­
dzą, że na dzisiejszej Kapitule przewa­
żyło zdanie tych, którzy byli za odesła­
niem sprawy do R zym u"

Wyd-dania.

Dan* a er Zta. p sze : „O J  wielu lat 
osiadły jest w mieście naszem robotnik 
Trzciński, pochodzący z Królestwa P ol­
skiego. Zona jego  pochodzi z w«i N aty- 
skiei, a z trojga dzieci ich ma najstarsze 
lat 7. Przed kilku laty wydalono go z 
Prus, pow rócił on jednak do naszego 
miasta, zakosztowawszy poprzednio wraz 
z rodziną więzienia rosyjskiego. Teraz 
doręczono mu ponownie rozkaz w ydale­
nia. Ponieważ politowania godna żona 
jego  wzbrania się opuścić m iejsce rodzin 
ne, wiedząc, że w Ro9ji czeka ją  nędza, 
zostanie ona prawdopodobnie przym uso­
wo wywiezioną za granicę. I  czomuż 
rząd biednym tym ludziom nie chce po­

zwolić pozostać u nas, gdzie przecież ja­
ko w okolicy  czysto niem ieckiej me za­
graża ze strony ich żadne niebezpieczeń­
stwo ?*

W i a t a o ś o i  p o l i t y c z n a .
W ielki książę A d o lf luksemburski

U rzędow y dziennik luksemburski og ła ­
sza datowaną z Frankfurtu nad Menem 
odpowiedź w ielkiego księcia do tam tej­
szego rządu, w której książę oświadcza, 
że k jronę luksemburską przyjm uje, pro­
sząc B o g a , żeby pobłogosław ił jeg o  pa­
nowanie i ca ły  k ra j, który rozpoczyna 
nową erę samodzielnego rozwoju. W ielki 
książę zatwi irdza tym czasowe rozporzą­
dzenia rządu. Końcowy ustęp ozuajmia, 
>:a jakkolw iek  życzy ł sobie książę prze­
dewszystkiem uklęknąć przed trumną 
zm arłego króla i królow ej-w dow ie w spół­
czucie sw oje w yrazić , jednak &ądz:, że 
przedewszystkiem  musi z losyć uezyi_ ć 
wymaganiom konstytucji i dlatego na­
przód u<ia się do pizyazłej swej stolicy 
i ztoży przysięgę przed zebranym par­
lamentem.

Zazdrosna m iłość
G łosy rosyjskich dzienników o se rb ­

skiej m^wie tronowej m e są jednobrzsnią 
ne. N iektóre z nich wyrażają dobitni0 
niezadowolenie, że nie znajdują w niej 
żadnej gorącej wzmianki o R osji; je d y ­
nie Nowoje Wremja  pomija tę okoliczność 
nauczeniem, obsypując eutuzjastycznemi 
pochwałami rojencję, ministerjum. i cale 
stronnictwo radykalne. Za to Grażdanin 
we wściekłym tonie, opowiada fakt „n ie­
słychanie oburza jący*: Oto kiedy księ­
żna Klementyna, matka księcia F erd y ­
nanda opuszczała stolicę Bułgarji, na 
dworcu kolejow ym  m iędzy tymi co ją  
żegnali znajdował aię także serbski ajent 
dyplom atyczny. „P o  co te oszustw a!* —  
woła książę M eszcze-skij —  „k to  nie jest 
z nami —  jest przeciwko n am !“ Jeżeli 
dyplom atyczni ajenci serbscy istotnie na 
rozkaz sw ojego rządu demonstracyjnie ła ­
szą się rządom wrogo względem Rosji uspo- 
so.bióńym, — to przecież najle szy do- 
i ród, że Serbja nie może liczyć się do 
szcrerych R osj. p rzy ja ció ł; niech się w iec 
ściska za ręce i cału je z Koburgiem  i 
i Stambułowem. R,osia się nie zmartwi; 
ona już wie oddawna, że tylko książę 
czarnogórki je s t  je j jedynym . wiernym i 
oddanym przyjacielem , a Serbowie jak  
zresztą wszyscy inni „tureccy  Słowianie* 
żądają od rosyjskiego ludu tylko ofiar i 
jałm użny, w yzyskując wrodzoną jo g o  do­
broć i łotw ow ierność*. T o  się dopiero 
nazywa jirawdriwie namiętna, zazdrosna
...iiy.ń/ ,„„,,1-' A ' ...

Z  różnych stron.
—  K atolicka gmina w Preszburgu na 

W ęgrzech, przedstawiła minisiorstwu do 
zatwierdzen.a statut, który wolnomula- 
rzy nie uznaje sa katolntów i wyklucza 
ich ze zgromadzeń członków  gminy ka- 
to lick ijj. Minister statut zatwierdził, co 
w ielkie wśród wińnomulatzy w yw ołało 
oburzenie. Jlozumie się, żo są niezado­
woleni, iż nie będą mogli bruździć w y­
znawcom re iig ji, której wypowiedzieli 
wojnę i szkodzą na każdym k roku.

—  Poriugalski minister finansów Melio 
Gauwea podał eię do dyniuj ; następcą 
jego  został mianowany progresista A u ­
gust Cuahe.

Kronma zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* W  Bochum, Westf»lji. zacznie wkrótce 
wychodzić pismo polekie p. t.: „Wiarus 
Polski*, którego redaktorem będzie p. Lu-
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JCiąg dalłiy).

W yb iera ł zawsze godziny w ieczorne 
kiedy O łeksa ze stołem w karczm ie sie­
dząc, na swoja biedę narzekał.

Przychodził i ja k  umiał starał się ja j 
przypodobać. R ą b c ł drzewo, rozpaiat o - 
gień i garnki do n .eeo przystawiał, ce 
brzyki do eh owa wynosił, w ciągu dwóch 
dni zrobił dla dziecka kołyskę, a gdy 
matka niemowlę do n e1 w łoży ła , nsiadi 
przy niem i kołysał blizko do północy. 
O p ow ad a ł różne rzeczy o leeio, do kto 
rego i teraz często zaglądał a r -z sie 
zdarzyło., że us'adł nawet do ' ądzieb i 
chciał je j koniecznie uprząść mci na no 
wą koszulę, lecz to mu j koś me szło. 
Padania przyjmowała jeg o  usługi, nie­
kiedy bąknęła słow o lub d< a , ale w 
dłuższą rozmowę nigdy się z nim nie 
wdawała. Prośby także się na nic nie 
przydawały. Im bardziej prosił, tern g o ­
rzej »ię n iecerp l wiia.

N ie zrażał się, nie odchodził, owszem 
bliżej się przysuwał i m ówił, ja k  da­
wniej:

—  Bąaz ty m oją żoną, Parr.nia! Spra­
wię ci chusty krasne i korale francuzkie, 
wyhołubię cię i odkarm ię, będziesz gaz- 
dynią na ca łe  U stron ie ! . .  Bądź moją, 
Paraniu, a dziecko tw oje przyjmę za 
sw oje i dobrze nam będzie. Krow a moja 
lada dvdeń się o ' ali i chłopiec twój bę­
dzie miał mleka po uszy. S iuchaj, P a ­
raniu, bądź moją żoną, a pewnie tego _ie 
pożałujesz ! . . .

A le  ona nie cboiała o łnirl słyszeć.
Jednej nocy Parania od zm ysłów od ­

chodziła. M ały je j synek od rana leżał 
w konwulsjach < ona b>edna pomódz 
mu nie mogła. Ołena była u kećędza i 
we dworze, wszelako lekarstwo, które 
od pani hrabiny przyp osła, okazało się 
bezskuteczne Dzm cko leżało sztywne, 
sine, z :mne, oczy  miało zamknięte, a 
choć niekiedy życie w me wstępowało, 
wnet straszny paroksyzm znów je  pory­
wał i obezw ładniał. Ciemno ju ż  było, 
gdy O łenie przyszła na myśl pewna ko­
bieta, na drugim końcu wsi mieszkając^, 
ttórn wszystkie choroby nrała skutecznie 
„zam awiać*. Poni waż Olana przj wykła 
do dzucka, w ięc mimo burzy na dwo 
rze postaoow la pójść po kumę, aby jo  
ratować. N i« namysł*1) ^  81ę tedy d>ugo 
obw iązała głowę cnusU ą i przo/egaaw 
b : v s ;e, w dr gę ruszyła.

W chacie zoa ała tylktf Paraira z 
N_ kołą i chorem dz uckiem.

Im bliżej było północy, tern gw ałto­
wniejsze i dłuższe by ły  ataki. Budna 
matka siedzi *ł» nad kolebką * rękami

i £ łau anem i, w najwyższej rozpaczy, a 
N ykoła spoglądał to na n ią , tc Da nie­
mowlę i rękawem łzy  ocierał. Naraz o- 
na się zerwała, wołając :

—  N ykoła  ! N yk »ła  I mnie s;ę zdaje, 
że jemu byłoby  rych ło  lipiej,^ gdybyśm y 
go okow itą natarli. On taki zimny^ wód- 
ka by  go rozegrzała. N ykoła, pic masz 
ty gdzie okowity P

—  Nie mam, ja  w ódk’ nie piję-
—  I  u nas nie ma. O jciec  chodzi do 

karczmy, a Ołena zarzekca się od wódki. 
N vkoła , idź do karczm y po okowitę i 
ratuj mi d z ieck o , bo  ono u m rze! Jeżh 
masz B oga w s e rcu , N ykoła, zlituj się 
nademną.

—  D obrze, p ó jd ę . . .  Dąi mi tylko ja­
ką flaszczynę.

—  Jest tam na p ó ł c e . . .  W eź prędlcc 
i idź, bo ono um iera !

Schw ycił fitszkę i  do s'eni w ybiegł.
Na dworze było  c iem no, że oko w y­

kol. M’ mo t o ,  w ięcej instynktem, niż 
wzrokiem się k ie ru ją c , "zedł bez w y­
tchnienia i szczęśl wie dostał się do k a r ­
czmy.

G iy  do i7by ązynkowej dr/.wi ocwo 
rzył i P”óg przestąpił, musiał stanąć 
C al* s yuk iwtna była brpdźmi nabita. 
Srali on wszyscy plecami do dr«*d o 

roien , w kożuchach i w ezaokacb wy- 
iokieh, i z wielki1 uw »"(j kogoś słuchali, 
co od Bzynkwasu głośno przemawiał. 
N ykoła zwrócił ucho w tamtą stronę i 
zadrżał.

Poznai głos Hrehorogo.

Przestraszony, chciał uciekać, ale przy. 
pomniał sobie prośbę P a ra m , prócz tego, 
nowi ludzie , bq za nim weszli, tak go 
teraz ścisnęli, żo nie by ł w stanie am 
naprzód posrąpie, ani w tył się cofnąć. 
Mógł tylko w bok się usunąć, gdyż o- 
koło pieca było m iejsce nieco wi lniej 
sze, i to też uczynił. Przytulił się do 
pieca, spuśdr g ło w ę , żeby go nikt nie 
poznał, zrobił się malutki i słuchał.

—  W y  tu radzicie nioprzymierzając jak 
barany — IIrehory w ołał —  bo żaden 
z was nie wie, czego się właściwie trze­
ba ir.zymec. M ówicie, że zima ciężka, że 
wieś nie ma drzewo,,, żo ludzie po cha­
tach marzną a nic nie robicie, żeby te­
rnu zaradzić.

—  Ta jak  radzić, kiedy lasu nie m a! —  
•idezwał się jeden  z n a jbM ęj stojących.

— A  d 'a c e g o  nie ma P D latego, że 
wair pan t.yip nie dał, ile wam sie na 
leżało. W id zi^ e , ja  w wojaku służę, wp 
wsi byłem  krótko, a i tera/, puścili muie 
tylko n , czternaście dni, b > pan kaoitau 
powiedzieli, że austrjack. żotnierz powi­
nien trzymać się koszar, n 'e  po wsiach 
jaz  ć, ale choć. krótko tu jestem  wiem 
dobrze, kto was skrzywdził. Giupi by 
zr.-zam ał, jeno wy jakoś niu mo-iecie te ­
go poj^ć.

—  IIrehory mądrze mówi —  dał się 
słyszeć basowy glos jednego z najstar- 
szycŁ g sp darzy. —  Gały świst wie, że 
panowie wszyatk omu winni. G dyby nie 
oni, inauzęjby nam było.

—  D obrześoie p or .od z ie li W asylu 1 —

dwih Gayałer i Poznania. „Wiarus* tostał 
iuż zameldowany na poczcie bocłnn ikiej, 
wynajęto już lokal na drukarnię i p koję : 
redakcyjny i administracyjni o-ekspedycyjny! 
„W iarus44 westfalski może Indowi naszemu 
na emigracji przynieść znaczne usługi, mia­
nowicie zachować go przed ni godziwą a 
gitach socjalistyczną, —  to też życzymy no­
wemu przedsięwzięciu, aby się rozwinęłr 
szczęśliw e i jak Dajprędzej zyskało jak naj­
większą liczbę abonemów.

KURJER LWOWSKI.
* W  obiedzie u p. Namiostnius wyda­

nym na czećó JE. kardynała Dunajewski* 
go, wziyli między innymi udział: kb. arcj 
biskup Morawski, ks biskup Puzyna, mar- 
Bi dek ks. St-nguszko, wicepr. namiest. j- 
Jan Lidi, wicepr. ki aj. Rady e«koln. dr 
Boorzynski, Szczęsny hr. Koziebrodzki, Jan, 
Stanisław i Władysław hr. Stadniccy, Ju­
liusz Korytoaski i radca namiest. p. L eo­
pold Szabel

* Wystawę szkiców w lokalu Tow aru 
Bt” a sztuk pięknych zwiedza publiczno! 
nader licznie. Jak dotąd zakupiono jnż bai 
;d 10 witłe prac, między .nnetni szkice Augu­
stynowicza. Gersona, Dembiekie&a Haras. 
m owici a rzeźbiarza, Jaroszyńskiego, K o- 
atriew ikiegi, Lewandowskiego Makarewi­
cza Michałowskiego, Mireckiego, Popiela, 
Tadeusza i Antoniego rzeźbiarza, Reyzne- 
ra, Sozanskieg i, Topy Bruucna i Trojaooy 
shiegu W  tych dniach na ieidą z Bisrlinr 
akwarele znakomiieg, nasaego artysty Fa- 
łata Zapowiedzianą jest takie paleta, m a­
lowana do spółki przez 10 wyoitnie,szych 
artystów

* W  sobotę o godzinie 11 przed po 
łudniem JE książę biskup krako weki w 
asystencji ks kanonika Drohoiowakiego z 
K-akowa, kb Pawłowskiego proboszcze ko­
ścioła św. A cny, i kilku innych ducnownych 
pobłogosławił w kaplicy św. Jóiefr tutej­
szej świątyni katedralnej, związek małż. i 
ski między dr med Kazimierzem Seibo- 
rowskim, a panną Oigą Horodeńsks W  li­
cznym, bo składają-ym się z około 60 osób 
orsrakn weselnym znajdowali się rodzice 
'•ań-i. ■ młodych, ć ilei pp. Stanisła wowie 
t unajewrey, Kniasiołuccy, Onyszkiewiczo­
wie, Jabłońscy, Budzynoy sey, koledzy i 
przyjaciele p. młodego z Krakowa i ze 
Lwoi -a Państwo młodzi otrzymali z róż.tych 
stron około stu telegramów z życzeniami.

* Koncert Modrzejewskiej na d iohód '  - 
blańczyków odbędzit, się dziś w sali „Jo- 
koła14 pod kierunkiem p. Mikul go.

KURJER PROWINCJONALNY.
* Daiszy ciąg sensacyjnego procesu dra 

Zipsera odbędzie się d. 27 b. m. w koto- 
myjskim sądzie Tym razom występują, ja 
ko oskarżyciele, poszcacgólni radni o chra 
zę czci, popełnioną przy rozprawie głó„uaj 
przez fałszywe naprowadzenie faktów ni-zo- 
■Łupstf a i kubaniaratwa, a Co przeciw diowi 
Ł. Zipsatowi jego obrońcy drowi Trach 
tenbergjwi • ktajyoznemn ich świadkowi 
Josliw i Glaserowi.

I  W  DelRtynie zmarł ks. Łukasz Cso- 
piel Jski, gr. kat. kapłan deficjent, b. wi- 
karjusz w Kaczykaeh na Bukowinie.

* Poseł Mikc5ai Herasymowici, sędtia 
powiatowy w Mikołajowie, otrzymał oby 
wfftelstwo honorowe tegoż miasta.

* Z Tarnopola docomfl| że d 21 b. m. 
wyjechał do Berlina dr. Aleksander Cele- 
wicz, lekarz ie  Zbarażf, w celu Studjowa

ia motody Kocha.
* W  Przemyślu zbankrutowała Regin* 

Silberstam raś w Stryju Dawid Eidm a
’ W Mościskach w kościele parafialnym 

obrządku łacińskiego odbył się w sobotę 
dnit. 22 b. m śiub p. Karola Lworzi-zka, 
c- k  adjunkt*. urzędu podatkowego z Prze 
myślą, z p » uną Horminą Sadlerówną, córką 
Karola Sudlera, właściciela dóbr w Rordolęj

* O. k krajowa Dyrekcja Bkarbn we 
Lwowie przeniosła adjunkta c. k. Urzędn 
podatkowego Franciszka Wertza z Kolba 
Bzowej do Tamowa.

* W  Kołomyi zawiązuje się nowe poi 
tyczne Towarzygtwo ruskie „Obtona44, kto-

drug głos d o r -u c ił! —  Pan w vd7dim 
nam ł  ,asu nibyto pięćdziesiąt morgów 
ale jakich  P Prócz krzaków nic tam ni 
i-osł i, to +oż w jednym  jok u  wszystkośm 
wyoięl D w a d ob ić  mórg. w ięcej wart 
aiż tych pięćdzies ąt.

1 t“ lr; ! ta k ! — kilku uotwier
dzilo.

— G dyby pan b y v dobru, dałby war 
drug ch pięćdziesiąt! —  Hrehory za 
/'otał.

—  Czemu tylko pięćdziesiąt, czerni 
nie cały las P —  Szmul od szynkfasu za 
pytał. —  P rzecie nały łas grom adzk i.. 
I nietylkr ias, nawet pola, łąki, p u s ty  
ika, ogród, wszystko grom adzkie!

Oczy zebranych skierow ały --ię im Szmu 
la O ikiyd go znali, .juszcze nigdy tak nii 
■» ów ił. B y ł zawsze ostrożny, a dziś da 
folgę ję z js o w i i gromadę buntuje. Dzi- 
■iili się, bo nie wiedzieli, że hrabia chcia 
w listopadzi-i -Szmula z arendy usunąć 
lecz żyd prośbami i pochlebstwem jeszc ;< 
się na niej utrzymał, przód tygoanien 
jednak hrabia dowiedziu.ws y się o jugi 
nowej sprawie licbv- a sk ie j, powiedzia 
mu 8lanówc<.o, by do v iosny wyniósł sij 
z Ustronia, bo inaczej wyrzuci go prze 
(nouą. Za co więc im ałby teraz oszczę­
dzać hr ibiego P Ozy inoże za tych u j m - 

uvch kilkanaście tys:ęcy, które u mogc 
zarobił P

( Ciąg dalszy nastąpi),
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re m* byó filją tarnopolskiej „Bady padol-j 
skiej". Celem"Towar»ystwa będiie utyfLi 
wanie nad nciskieir Rusinów re strony Po 
laków i  maturalnie —  jątrzenie nieagody
i z a s z cz e p ia n ie  najgruntnwniejszej n ie n a w i
ści miedzy dwoma ;ęsiedniemi i pokrewne 
mi narodem . „Obrona11 obejmować będzie 
powiaty : kolomyjski, kossowsai i śniatyń- 
ski.

* V  bra Strasów nabyli od br Gołu- 
c|jcwskicb hr. Baworowsey, aa miljon 7 gó 
r% ” r̂"

* P Juljan Tchóranicki, właściciel Cu- 
cyłowiec, Pokrowiec i Peaan w pow ży 
daczowskim, darował gminie Cucyłówce I-, a* 
czmę a przytykającym do niej cgroaens, 
pod warunkiem, aby gminę wybudowała 
w tem miejscu szkolę. Pizykiad se wszech 
miar godny naśladownictwa, a czyn ze 
wszech ro>ar godny pochwały

* W  Rohatynie leki rzen. miejskim mia 
nowtJa Rada gminna dra Antoniego Ter­
lecki ego

* lv  Przemyślanach wybuchł d 19 b. m. 
g .0ir y  poiar, spowodowany nieostrożni ścią 
ż y d a  przy przelewaniu nafty a bańki do 
lempy i Trzy zapalaniu ostatmej. domu, 
gdzie ogień się wszczął, zn dowal się sna 
cany zapas z a p a łe k  do sprzedały, obol zaś 
skład s kilkudziesięciu beczkami nafty. Tyl 
ko energicznemu ratunkowi p Piotra Le 
wickiego, na ezele służby folwaicanej z dóbr 
hr R. Potockiego, zawdzięczać należy, 4e 
całe miasteczko ..ie poszło z dymem.

* S-ehrne wesele obchodzili 23 b. m pp. 
Alfredostwo W ysoccy, właści:ielo wsi P ol­
na, w pow. grybowskim.

* W  Kerolówce. w pow. horszczowskim 
popełniono w tycn driaeh rabunek, połą­
czony z roorde’ stwem. Rabusie napadli n« 
nrŁąd gminny, mieszczący rio w hndynku, 
poi i fconym przy gościńcu w jcapośredniem 
sąsiedztwie z posterunkiem żandarmerji a 
pośredniem z urzędem pocztowym, i za 
mordowali policjanta Jurę Fuso, poeiem 
dostawszy się do kasy gminnej, zabrali 
kilkanaście srebrnych guldenów, pozosta­
wiając banknoty nietknięte, których wido­
cznie nie dostrzegli. Dotychczas uwięziono 
jedn- go z ojetarjuszów, pracujących W kan 
celarji dyftte ji inżynier ji.

f  W  W ieliczce zmarła Janina (JieśliktS
w na, u kończu n a  rem inarpysika  krakow ska.

.KURJER KOLŁJOWY
* Techniczno policyjne obejście drugiego 

toru linji K raków -D ębica  wyk mło zupel 
nie zadawalające rezultaty, skutkiem czego 
użycie toru dozw olone zostało od 27 b. nt.

KONKURSY.
* Wakuje posada posługacza w kancela 

rji uniwersytetu Jagiellońskiego w K rako­
wie z terminem do di ta 25 grudnia b tr. 
Płaca 300 złr,, dodatek akty walny 75 ałr. 
i dodatek 91 złr. na literję. Wymagana 
zn-jomośd języków po skiego i niemieckie 
go (ustna i piśmienna) Podania wnosić na 
leży na ręce aeuctu akademickiego

M IA N O W A N A .

* Ha da szkolna kra jow a z a m ia n o i,. L  tyu ioza so - 
w ego  n a u czycie la  n iło d sz cg o , Jan a  M aksym ow icza , 
w Olszanicy, M dym nauczycielem  m ło d szy m  w 
filjalnej szk o le  O k za n ick ie j.

KURIER POZNAŃSKI.
* Ku uczi zenie rocznicy śmierci nie­

śmiertelnego wieszcza Adama Mickiewicza, 
urządza Towarzystwo „Stella" w Poznaniu 
ze współudziałem Koła śniewackiogo pol- 
skiego, w nadchodzący piątek d. 28 b. m. 
uroczysty wieczorek z następującym pro 
granem : Część I. 1) Prolog wygłosi p.
hr. Engestroem. 2) Larghetto p. Tartiniogo, 
b) Węgi^yski tanieo p M flananera na 
skrzypcach wykona p E Jahnke 3) Śpiew. 
Solo Soprano. 4) Deklamacja. 5) a) Polo 
nez. b) CkansoneBe p M Surzy ński»go 
«) Tarantella p. S Nikode’ go, na fortepian 
wykona p M Sarzyński. 6) „Rozpacz", 
p-ućr mes ki p. Z. Noskowskiego. 7) Żywy 
obraz układu p. Marcinkowskiego. („K  ó 
łuia" z „Pa' a Tadeusza* A, Mickiewicza). 
U*ęść II  1) Sonata, op. 19 Rubinsteina: 
a) Adrgio non tropo, b) Allegro netto, 
Wykonają pp. E Jahnke i M Surzyński. 
2) Śpiew. Solo sopran. 3) Ustęp z „Pana 
Tadeusza" : „Zam ek", deklamacja zbioro­
wa, 4 ) „O  matko moja", solo baryton, p 
Moniuszkę. 5j „Ci bo śp ij!" chór mezki 
p. A. Rzepko. 6) Żyw y obraz: „Koncert
Sad koncertami" z „P m a Tadeusza".

KUF IEP WARSZAWSKI
* Tygodnik Mustrowanij ogłasza uon 

kńra rysowniczy dla pp. artystów malarzy 
i il stratorów, przeznaczając za wybitne 
prace w tym rodzaju nagrodę rs 150 i 100 
oprocz zwykłego -yynagiodzenia za rysu 
nek odznaczony. Termin nadsyłania prac 
do dnia 15 stycznia r p., sąd zaś o nich 
wydadzą prenumerator.,wie Tygodnika.

* G azda Sądowa w feljetunie ostatniego 
(47) numeru pomieszcza interesujący arty­
kuł p, t . : „Prawo karne Mahometan", na 
pisany na podstawie pracy p .of. Kohlera

* P. Władysław Wojdułowicz zaltazony 
aoEtał w poczet artystów teatrów warszaw
skieb.

KUPJEJR WIEDEŃSKI.
* lir. Kalnoky wrócił we wtcre„ do 

Wiednia i objął n-pow-ót ster czynności w 
ministerjum spraw zagranicznych.

kURJER PETERSBURSKI.
f  8. p. Teresa Breza, córka Antoniego, 

chorążego oatrogekiego i Anny z Cz*rn«- 
ekieb, urodzona we wsi SickieizyiW ch, na 
Wołyniu, umarta we wsi Wesoła, w guber 
nji Ekarerynusławskiej, dnia 30 paździer­
nika 1890 roku, licząc L t 78.

KURJER BERLIŃSKI.
* Protesor kliniki lekarskiej Gerhard 

demonstrował licznie jgromaazonym zagra­
nicznym lekarzom działanie metody leczni­
czej Kocha na trzech charakterystycznych 
przypadkach. Pierwszy z nich dotyczył 
ciężkiego gruźliczego schorzenia przełyka 
( Barhenerkrankung); po dekonanem wstrzy 
knięciu dwóch miligramów leku wystąpiła 
dość wyraźna reakcja, tak, ze można się 
spodziewać wyleczenia W drugim przy 
padkn chodziło o suchoty płucne w pier­
wszym okresie ; wynik leczenia równie po 
myślny. W  trzecim przypadku użyto środ­
ka Kocha w celn rozpoznawczym ; wobec 
hrakn reakcji wykluczono gruźl ę W Ber 
linie dały się słyszeć głosy niezadowolenia 
z powodu, że grono lekarzy,, zbliżonych

nie, pierwsze po jej ukonstytuowania się 
na nowy okres wyborczy.

Na porządku dziennym posiedzenia znaj 
dują s ę  nasiępnjące sprawy.

1) Odczytanie protokółu z ostatniego po 
siedzenia;

2) sprawozdanie z czynności Wydz-ała 
za czas od koń a Kwietnia do końca listo 
pada b r ;

3) sprawozdanie pp delegatów do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej za czas od } go 
stycznia do końca listopada b r.;

4) wniosek Wydziału o ustanowienie cen 
wykupna prestacyj drogowych na r. 1891, 
a mianowicie: 3 złr. za jeden dzień robo­
cizny parą koni, a 6C ct. za 1 dzień pie­
szo (§ 26 ust. 5 noweli dreg.);

5) wniosek W ydziału o oznaczenie spr^w
do dra Kocha, zmonopolizowało leczenie które prezes potocznie załatwiać może (§ 
jego metodą i uniemożliwia tem samem (46  ust. o repr. pow.); 
rozpow szechnienie

tem
stosowania tej metody. 

Jeden z wiedeńskich lekarzy, który w y­
jechał do Berlina, calom zapoznania eię z 
metodą leczenia dra Kocha, w korespon­
dencji do dzienników uznaje wprawdzie 
wyna:azek Kocha za „iście zdumiewający 

cudowny'1, ale z drogiej strony uderza 
gwałtownie na asystentów Kocha, którzy 
wyzyskują sprawę yi spasób niegodny i 
wynająwszy kilkanaście domów, szczepią 
tysiące chorych dziennie zupełuie szabl > 
nowo, nie troszcząc się o dalszy przebieg 
leczenia, byle tylko osiągnąć jak najwię­
ksze zyski.

R E P E R T U A R  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O ,

W e czwartek 27 b. m . : Po raz Jziewią 
ty : K lu b  kawalerów; komedja w 3 aktach 
Mich tła Bałuckiego

W sobotę 29 b m.: Uroczyst 5 przeds** 
wii nie ku uczczeniu nieśmiei telnej pamięci 
Adama Mickiewicza, po raz pierz szy . V  
wylołnu, dramat w 4 aktach Leopolda hr 
StrazeńsKiego.

Rozmaitości.
P o d le w a n ie  k w ia tó w  w  kaidem nie­

mal mieszkaniu hodują rośliny i kwiaty; 
zdarza się jednak często , że pomimo ca ­
łego starania, więdną one i nikną stopnio­
wo Powodem tego jest brak niezbędnego 
dla roślin nawozu. Zapobiedz możni, łaiwo 
zanikowi roślinności, użyźniając pokojowa 
oranżerje w ten sposób: Bierze się 100
gramów saletrzann w apna, 25 gramów sa 
letrzanu potażu, 25 gram ów  fosforanu po 
tatowego, 25 gramów siarczanu magnezji, 
.o puszcza się 5 gramów tej mieszaniny w 
litrze wody i roztworem tym polewa rośli 
ny raz na miesiąc, bacząc pilnie, aby nie 
zamoczyć liści. Jeżli rośliny są bardzo wy 
cieńozone, można dodać do tego roztworu 
trochę fosforanu żelaza Środek to bar­
dzo prosty, a rezultaty zastósowania go są 
świetno.

Lansjer. Według orzeczenia znanycb Fi- 
kalskiob, w przyszłorocznym karnawale 
wejdzie w pi ogram tańców oddawna już 
zaniedbany lansjer. Taniec ten jest teraz w 
modzie w Paryżu z dodaniem wszakże no­
wej di ury, zasadzającej się na gnlopadzie 
nadzwyczaj szybkiej i tańczonej w rodzaju 
nnynka z ciągłą zmianą dam. U warszaw­
skich nauczycieli t< ńoa wiele już osób nawet 
starszych, przypomina sobie lansjera. A  w 
Krakowie ?

Krosvka au ĵscowa.
WIAD0M0SGI KOŚCIELNE.

* Dziś daia 27 listopada obchodzi Ko 
suiół katolicki uroczystość śś. Barlaama i 
Wale.jana, biskupa Akwilejskiego.

6) wniosek Wydziału z projektem zmie­
nionego statutu dla powiatowej Kasy Oszczę­
dności.

Zima zawitała już do nas nie na żarty. 
Dachy pob elone śniegiem, który trzeszczy 
pod nogami, zimno dochodzące do 7° niżej 
zera — oto wczorajsze i dzisiejsze objawy 
niespodzianego gościa, tak mało dla bie 
dnej lndnośoi pożądanego. Futra, futerka 
zapanowrły na całej linji. Tym  razem — 
wcześnie.

Nowej Reformy" numer wczorajszy 
skonfiskowała c. k. Prokuratorja Państwa.

„Klub kawalerów11, który dzisiaj po raz 
dziewiąty święcić będzie powodzenie m. 
scenie naszej, nkaże się n > deskaeh teatru 
Rozmaitości w Warszawie Dyrekcja tea 
trów warszawskich nabyła komedję Bału­
ckiego; donoszą o tem pisma tamtejsze.

W biurze Towarzystwa opieiti nad
teranami wojsk polskich z r. 18?1 odbę 
dzie się w niedzielę 30 b. m o godzinie 
4 po południu X . walne zgromadzenie 
członków tegoż Tow arzystw a . Porzą lak 
dzienny: 1) Zagajenie, 2) odczyianin pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, 
3) sprawozdanie z czynności komitetu, 4; 
wnioski członków.

Z Czytelni akademickiej donoszą nam : 
„Skład komitetu wieczorka Mickiewiczów 
skiego jest następujący: prezes Marjan
Stefan Grzybowski, wiceprezes Władysław 
Patkiew icz, skarbnik Kazimierz Jordan 
Rozwadowski, sekretarze Zygmunt Jasiński 
i Z j  munt Wróblewski. Członkowie korni 
tetu : Binder Romuald, Cyirowicz August,
Doleżan Wiktor, Jakubowski Karol, Kle 
-ryński, Maleszewski Władysław- Micha 
lowski, Mussil Franciszek , Maśl \kiewie- 
Władysław, Nowi ki Jan, Pietraszkiewicz 
Stanisław, Rolle M ichał, Rosner Feliks, 
Rydel Lucjan. Slaski Bronisław Tabaczyń- 
nk, Ludwik, Tyszkiewicz Wincenty, Tur- 
nau Karol, Waligórski Jan.

Zabawa W  Kasynie powszechnem wypa­
dła onegdaj bardzo świetn e. Przeszło czter­
dzieści dorodnych par tańczyło do godziny 
piątej z rana i gdyby nie zwykły dzień 
pracy, zabawa byłaby się niewątpliwie prze 
ciągnęła do białego dnia, taki hnmor i 
harmonja pinowała między zebranymi. Ko 
mitet zabawy rozwinął swój ta] mi w ca- 
lei pełni pod względem aranżowania i oży­
wienia towarzystwa tak, że nic do życzę 
nia nie pozostało. Goście opnsz zali salę 
Kasyna w iiadzieji, że niezadługo zbiorą 
się w niej ponownie dla miłego spędzeni* 
wieczoru.

Z Wystawy. Z powodu zinna mniej 
rojno było wczoraj na Wystawie sztuk 
pięknych, choó salony oświetlone były  e- 
lektry-znością, a orkiestra wojskowa pod 
kierunkiem p. Hocka pi awdziwie koncei 
towo przygrywała. Powszechną u ./agę 
zwracały wczoraj nadeszło świeżo z W ie 
dnia szkice dekoracyjne teatralne Kant. 
sky ,go, c. k, nadwornego malarza wie­
deńskiego Jest ich razem 23, a wszystkie 
przykuwają do siebie oko widza, zarówno 
wspaniałem. motywami, jak i artystycznem 
wykończeniem Pragnąó należy, aby nowy 
teatr krakowski zaonatmył się w dekoracje 
podobnej miary.

Panorama międzynarodowa, goszcząca 
w nassem mieście, posiada bezwątpienia 
wiele interesu dla najszerszych kół publi 
cznośei, która w sposób przyjemny spędzić 

j może parę cnwil na obserwowaniu najcie 
ridama Mickiewicza odby1 > się wczoraj w kawszych widoków z różnych stron świata 
katedrze na Wswelu przy lieznj m udi- ale O becne np odbyea  się spacer po wysta- 
publie/nośd i młodzieży rk idemickiej Mszę wie paryzkiej której najcharakterystywniej 
św. odprawił ks Piwowonski. jj gze i najpiękniejsze strony uwydatnirją fo

JE. Prezydent Rady państwa je - togh-,ficBnie , dięte wizernnki. ci, K w -m
clial w dniu onegdrjszym przez Kraków, jogy  D;p poiw olily ogladać wieżv Eiffla

Ostała poczta,
i J S i o 61 R r 8By nien,|eckiej ua rok 
189/192 wyro -.nywa s-ę pn s t r o n i  ezyn
uej i biernej kwotą 1,130 645.888 m a­
rek. Kwota pozos-ająca w kasach R z e ­
szy a dochodów cet i podarku od ty- 
roniu podniosła s e z 130,000 000 na 
140,242 £ 0. D ochcdy z ce ł i Dodatku 
konsumcyjnego wynoszą 41 864 000 w ię­
cej niż w roku przeszłym. W ydatki po 
trzebne na wojsko wzrosły o 25,754 707 
Dla floty mają być świeżo zbudowane 3 
uancerniki, 1 krzyżowiec, 1 statek awt- 
zowy i 8  statków torpedowych.

Barlaama i W i  
iś Rufa, męozen-

Kale.ndorz. D ziś : śś. 
le.jana, biskupa; jutro : 
nika i Manswcta.

Kalendarz historyczny. 27 listopada 1633 
roku: W '«zd Ossolińskiego do Rzymu. —  
1815 roku: Car Aleksander I  nadaje Pola­
kom konstytucję

Nabożeństwo pamiątkowe jaao 60-
leinią rocznicę walki za niepodległ dó O j­
czyzny, odbędzie się w kościele OO Dnmi • 
nikanów w sobotę 29 b. m, o gods. 11 rano, 
na które komitet ooifcki Lad Weteranem 
wojsk polskich z r. 1830/31 Rodaków «a- 
prMza.

Nabożeństwo żałobne >a duszę ś p.

Sejm krajowy.
L w ó w  28 listopada. P o  zamknięciu 

dyskusji ogólnej nad budżetem  wybrano 
uówcan.. generalnymi p. M adeyskiego 

budżetem , a przeciw p. Zygm. K oz łow ­
skiego, Który zaznacza, że w kraju wszy 
stkie najw ażniejsze sprawy są w zastoju 
a mianowmie nie postąpiła regulacja rzek, 
m?:uo nakładanycti na k ia j ciężarów. D u ­
żo należy jeszcze ezynió dla oświaty i 
roliictw a. R.zeczą delegacji będzie sta­
rać się w W iedn iu , aby rząd kraj p o ­
pierał.

P . M adeyski odpiera zarzuty co  do 
budżetu a wita z zadow oleniem  poje­
dnawcze głosy Rusinów.

Namiestnik hr. Badeni odpowiada po­
słom ruskim. R ząd nie zwalcza Rusinów.
Broniąc ich , musi się liczyć z Polakami „ . .
i żąda, aby Rusini okazywali im chęćąC znych  d la  rzą d i1 m a i.i fe s ta c y j■ C a - 
do zgody. P o ot warci u dysKusji nanowo

|p*zemawia  ̂p. S iczyń sk i, poczom  znów 
wybrano m ówcam i generalnymi pp. S scze- 
panowskiego i Zygm . K ozłow skiego.

L w ó w  26 listopada. Kom isja szkolna 
uchwaliła następującą rezolucję do rządu

dziej, niż;każd? inna, i dlatego po­
lityka jest narooowę, i godną utrzy- 
marna.— Mowa SzRagyi‘ego wywołała 
burziiwe oklaski.

°raga 27 listop. Projektowany 
kompromis między staroczechami a 
.nłodoezechami w sprawie wyborów 
do Rady miejskiej nie przyszedł do 
skutku. Młodoczesi żądali dla siebie 
4 mandatów, staroczesi gotowi byli 
ustąpić im tylko trzy.

F u n fk ir c h e n  27 listopada. Tyfus roz­
szerza się w sposób zatrw ażający. I  iczba 
c^oryc1! w samem śródm ieściu przenosi 
cyfrę 2000 osób.

B erlin  27 listopada. „Reichaan- 
zeiger“ ogłasza rozporządzenie ce­
sarskie wprowadzające w całej pełni 
w życie od 1 stycznia 1891 ustawę 
zabezpieczenia na starość dla 'inwa­
lidów.

B cr l> n  57 listopada. P osyłka lim fy, 
ekspedjow ana przez Koche dla Pasteura, 
Zfist. ła  na granicy powstrzymana z po­
wodu, iż we F rancji zakazane są taje­
mne środki lecznicze, .

KolOllja 27 listopada. „KOini- 
seke Zeitung“ utrzymuje, że poja­
wienie się włosku-k, angielskich i 
francuzkick statków wojennyek przed 
Smyrną, stoi w związku z wy­
padkami kośeieluo-Dolityeznemi.

Wiesbaden 27 listopada Wielki 
książę następca tronu luksemkur- 
skiego, Wilkelm, kędzie towarzyszył 
oj cii w podróży do Hag na pogrzeb 
króla kolender skiego.

P a ry ż  ‘27 listooada. Onegdaj areszto­
wano tu Polaka Dąbrow skiego ; wczoraj 
przesłuchano go w prefekturze w sposób 
szczegółow y. Przypuszczalna dentyczność 
D ąbrowsKiego z Padlewskim nie zosiała 
stw ierdzona; ponieważ jednak orzy tej 
sposobności wykazało się, że i D ąbrow ­
ski za w ikłany b y ł w ruch nihilistyczny, 
zarządzono w je g o  mieszkan iu ścisłą re­
wizję.

l i z y n  27 listopa. Proklamacja 
nowych d e p u to w a n y ch  ze  stronnictwa 
rządowego dała powód do sym D aty-

mogą tanim kosztem dopełnić wrażeń i 
i mieć wyobrażenie o tym wielkim trjum 
fie nauki współczesnej Obrazki, przesuwa­
jące się p-zed oczami widza, dają wyborne 

i zgromadzonych tam

udając się ze L v o " »  do Wiednia, dla ob­
jęcia spraw prezy dialnych parlamentn, który 
już w dniu 4 b. m. rozpoczyna swe ob 
rady.

Pogrzeb ś. p. Olgi Kasparkowej odbyi ilustrację wystawy
się wczoraj o godz. 3 popołudniu przy n bogactw
dziale całej niemal inteligencji miejscowej. p0iary Dnia 25 b. m. znszły w na

T Piofosorjwie Uniwersytetu Jsgielhniskiego, gaem mićśde trzy wypadki ognia. O g >
jak i liczny zastęp młodzieży akademickiej dzinie j  p0 poIadniu w domu pod j 18
prezydent miasta dr Szlacbtowski z j owe prIy  ub cy Krakowskiej na Kaźmierzu, za-
żnyni gronem adców miejskich, d«legai. )al;ły 8ie gadze w kominie. 8trai pożarna 

' namiestnictwa Knczkowski ijrezes akade gtJaiu5ła ogień.
\ mji dr Majer, br. Tarnowski reprezentanci 
i wielu instytucyj i prasy miejscowej, poJą- 

ryli za trumną w uznania enót zmarłej i

O godzinie 5 ;/ 2 wieczorem w domu pod 
1 15 przy ulicy św. Jana, wskutek silne­
go napaleni0 w pieou, zapaliła się paka z

wyrazem współczucia dla ZLsłażonego t e k a m i ,  obok pieca złożona Ugień do
profesora, który tak ciężką poniósł stratę 
Kondukt żałobny prowadził ks kanonik 
Pelczar, w orszaku licznego duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego.

t  Zmarli. Zygmunt Pomiankowski, kan 
dydat nota óalny, , nurł wczoraj w Krako-

mownioy zagasili. Straż pożarna przybyła na 
miejsce.

O godzinie 5 po południu pod 1. 15 na 
Stradomiu zapaliła się stoma. Także domo 
wnicy ugasili ogień.

Na wycnodztwie do Ameryki przyare 
sztowały wczoraj organa polijyj te dwóchj wie, przłźywszy lat 3 4 .—  Wł. Rutkowski,; , » _    7 u w» i i? vuvaui Uionun UWlłO I l<°<

1 ik yidator i  ow Wzajemnych Ubezpiecezeń Kościan, przybyłych do Krakowa, 
zmarł tu wtzoraj przeżywszy lat 51.

Rada powiatowa krakowska odbędzie 
d» o goaz. 10 rano sw/jzajne posiedzę

W le d o ń  27 listonada. Usposob-enie 
giełdy stałe. A k c je  kredytowe 296 12. 
A kcje  LSnderhanlru 217 50. Z łota  w gg. 
fonta 10135  B onia  m ajowa 88 20.

N A D E S Ł A N E .

• W szeltie papiery wartościowe 
banknoty zagraniczne

i monety
k u p u j e  i s p r z e a a j e

pod najkorzystnieiszemi warunkami

KANTOR RHIIIT
fili; c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.

pvivł t legraficznie gratulował Cris- 
pierau zwyeięztwa.

Belgrad 27 listoDaaa. Adre, 1 wię­
kszości Skupczyny wyraża zadowo-

.. P. , ,„ ... ___leuie z pomyślnych zagranicznych
a) aby urzączenie utrakwistyczne pod|stosunków w Serbji, i z tego, że na-

?gk J języka , i :ład irogo. istneją-j rO(j0wa ,ei politvks spotyka UZna- 
ts w wyższych kursach mezkich semina-5 - 4 o i
rjów nauczycielskich we wschodniej czę- nie w»2ystkick mocar-Aw. SKiipczyna 
ści kraju, wprowadził także na pierw- ‘ czuje się w obowiązku wyrazić do- 
szym kursie tych seininarjów; — b) aby j stojnemu cesarzowi rosyjskiego bra- 
stopniowo wprô  aazłł urządzen:r utrak 1 tniego narodu trwałą najżywszą wdzię-
wizmu pod T zgiędem języka wykład"- ■ cznoś<j serbskiego ludu, Z2 dowody 
wugo taKze w żenskica seminariach na ; .  , ,.  , ”  n A i ••
uceycielskich we Lwowie i Przemyślu. zy«UwoŚoi dla herbjl.
Tem samem załaiwiony został oduosnj (1° utrudnień w wywoz-e serb-
wniosek p. Romańczuka. skieb produktów i płodów spodzie­

wa się Skupczyna, że przyjdzie do
Pcznafi 27 listopada Obie ka ^ajem ąycb wyjaśnień, i że obu- 

pituły djecezji gnieźnieńsko poznąń > tl0nne lo.aine postępowanie pczwol 
skiej postanowiły nie układać listy n.a Przy8złość umknąć podobnych 
kandydatów, lecz wybór osoby po zJaW18^ 
zostawić wprost Papieżowi.

Budapeszt 27 listopada. Mini­
ster sprawiedliwości, Szuagyi, za­
bierał wczoraj, imieniem rządu, głos 
w sprawie chrztu dzieci z małżeństw 
mięszanyeh. Dziękował przedewszy 
stkiem za wyrażoną powszechnie o 
pinję, że ustawodawstwo państwa 
pcwinno być zupełnie niezav isłe od 
wsz-lkich reguł i przepisów wyzna­
niowych. Wypowiedziano w Izbie —  
mówił Szilagyi —  zdanie, że w za­
kresie stosunków prawno inałżeń 
skieb potrzebne jest ujednostajnienie 
i upaństwowi one małżeńskiego pra 
wa. a tein samem zaprowadzenie 
małżeństw cywilnych.

Otóż czuję się spowodowany o 
świadczyć, że już od roku przygo-y 
townje się reforma praw?, tnafżeń-l 
skiego; dokonano już nawet pier­
wszej redakcji nowego projektu 
Kierująca zasada, jakiej s’ę trzymał 
rząd odnośnie do ustawodawstwa 
małżeńskiego polega na tem, że 
państwo wyłą&zine powinno normo­
wać stosunki prawno - małżeńskie.
Zasada ta Zastosowaną zostanie do 
każdego obywatela państwa równo­
m iernie, bez różnicy wyznania
Wskutek tego jednak, w przyszło­
ści usunięta będz’e w szelka wyzna 
niowa judykatura ustawodawcza w 
sprawach małżeńskich. (Żywe o- 
klaski)

W  związku z tem wzięty będzie 
pod uwagę projekt zaprowadzenia 
małżeństw cywilnych. Szczeeółowe 
oznaczenia zastrzega sobie rząd na 
później. Taka polityka zbliża oby­
wateli państwa w narodowych i wy­
znaniowych stosunkach daleko bar-

Zlecenia z prowmcyi uskute­
cznia się odwrotną pocztą bez dolicze­
nia Drowizyi. 21 u

f

N A D E S Ł A N E .

Kanctiana adwokata
KIEGO

Przen ies:ona 826(23-30)

na ulicę Grodzką, I. 18,
dom p. Chęcińskiego.
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KURJEE POLSKI, dnia 27 Listopada U9U r. Nr. 826.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .
Nauka i w ■ -noaranle. 

M a i i r ^ u r i p l u i  d dwo1? dzle'I l d U l ^ y t '  I ci poszukuje się. 
Warunki • biegłe władanie językien. 

niemieckim, si ^omno w j agonia. Zgło­
szenia pod auresem „Pilność* poste 
restante Jarosław.

Otf wyrazu zw ykłym  drukiem po 2  cnt., tłustym drukiem p o  5 c n t  —  Minimum c e n y  o g ł o s z e n i a  2 ”> c n t

s Posady i prace.
I Fknnnm 44 iat maj%cy> ,bezna-i U I\ U IIU III  ny  praktycznie i teore-

Lekcyj na fortepianie
idzlela = i  w  domn 1 za omem pod 

przystępnem* warunkami. Bliższa w  a- 
domość n w ła ścic ie la  domn przy  uli- 
ey  D ługiej 1. 17. od godziny 12 do 2.
I P l f f M ł l  Prz y.jucLe student k i. VIII. 
L C l i u J u  az ikromne w ynagrodze­
nie lub za  w lk t. W iadomość w  Adm. 
K rrjera .______________________ 10.5(6-5)

Lekcje malarstwa mianie,
w cbouz; i go w  zakres sztuki, udziela 
^akże po domacb, artysta-m alarz. W ia­
domość w  Adm inlstracii „K n rjera\

tyczn ie  z postęnowem rolnictwem  i 
cb o ./em  bydła  rasow ego posi idająoy 
chlubne św iadectw a ztąd i  z  Poznań­
skiego poszukuje za um iarkow ałem  
wynagrodzeniem  zajęcia. Adres: J. N. 
K. 10 poste restante K raków .

142(3-6)

Osoba inteligentna ™kaa
dająca językiem  francuskim  i niemie­
cki) i, poszukuje zajęcia  w  K rakow ie 
w  sklepie jak o kasjerka; albo też 
do tow a rz y stw a  starszej osoby. B liż­
sza w iadom ość Rynek g łów n y  w  księ­
garni Pana Friedlelua. 4014-6)

Biedny człowiek sbzaŁr>stjan. nie- 
cheąe zmienić obrządku unickiego na 
szyz nę, ra tow a ł się ucieczką z Podla­

sia i  pozostając w  K rakow ie w ra z  z dnia. Zgłoszenia przyjm uję pod adre-
żoną ciężko chorą, poszukuje zajęcia 
mogącego zapew nić choćby najskro­
mniejsze utrzym anie. Zgłoszenia p r z y j­
muje Aduiinistr. „K urjera Polskiego".

139(1-6)

I n r  1 /1*0  otw ierając z Nowym  Ro- 
_ i l l  V I  tu kiem drugi oddział pod 

Nr. 15 w  Sukiennicach, poszukuje Pa­
nien uzdolnionycn do sorzedaży Wia
domość w  Lonvre od 3 do 5-tej. i:!7'yy/l

sem M agister R. J. 2 Kraków poste 
restante.

Słuchacz farmacji poszu­
mie

zastępstwo n -  czas fe r ji. A dres: Za­
stępca, ul. Flurjańska Nr. 14,

138(2 2)

Magister farmacji
w a ł w  w iększych  aptekach Niemiec i 
A n strjl jako r cee[tarjusz, poszukuje 
umieszczenia zaraz lub od 1-go gru-

33(6 6)

Doniesieria r o z m a i t e
R u /  f l l t r o  używ ane, w  dobrym 
L / W d  IU  l i  a  stanie, męzkie, nie­
dźw iedzie. i damskie, lisy  są do sprze­
dania. Wiadomość ul św . Filipa Ni 14, 
parter na praw o.

Dwa fortepiany, C S ,"i
ny, L osen iorfera, palisandrow y, za 
450 z łr .; drugi k rótk i cza rry  za  90 
z łr  są di sprzedania. Skład Fortepia­
nów  J. hi. Kordeckiego w  hotelu Vi- 
ctoria . ( -6|

I ł u m f l 1 śdpowtoilie do sad-awek 
» » W  JJ ogrodow ych i staw ów  za-

Skrzypce wygrane0̂
znakom itym, do sprzedania B liższa 
wiadom ość w  Adm inistracji „K urjera 
Polskiego". 14rf>(

rybionych szczupakam i i , k ilow e 
po I z łr . za kilo. Narybek karpi i l i ­
nów  po 2 z łr  za kopę. Zarząd dóbr 
Krnkienice p je z ta ite le g ra fw m ie js co ).

C ł r ' I n  I li a ra9y  aziwajcar-O  i G l ł l l  IIV g^jgj piuagan do sprze­
dania. B liższa wiadom ość urząd po­
cztow y  w  Mościskach.

Lokale.

Obszerny sklep
chnią, p iw n icą  i igródkiem  w  domu 
narożnym od ul. D ługiej i Szlak jest 
do w vnajęcia , lokal może się kw ati- * 
flKOwae na szynk lnb traktjernię. 
W iadom ość w kantorze nrzy  ul. Ja­
giellońskiej 5 (obok tea tru 1.' £44(2-3)

Inturesa handlowe.

Młyn wodny S„4wS $ fe
Baliczu  od 1 stycznia 1891 r.

P ,| | w /a  f j i ł  obejm ujący 450 m orgów 
I U i n f l l  l\ upraw nych gruntów, z 
budynkami, do którego do m y m  być 
może k ilkaset m orgów lasy. oraz 
D o t o r a  obąjmujące 3 fo lw ark i, 
obszar 400 m orgów  lasu, a 1000 mor­
gów z emi upraw nej do sprzeaania. 
Bliższych w yjaśnień udziela adw okat 
d r . K arol Schw eizer w Tłumaczu.

M ^ i a ł o l s  P °la cenego 600 m. i 
l l l a J a L C n ,  i lsu  gog  murg do sprze­
dania Szczegółów  udzieli M. Mią- 
czyńska, L w ów  ul. Sykstus ka 1. 35-

K ON CES JONOWA NE BI URA

Ł»DY& UlVAG«ABOttSKIEGO
♦ w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

— —
BIURO WYNAJMU MIFSZKAŃ

inje, ugłasz* i wynajmuje miesi kania wm ieście, ta  prowincji oraz w ruiej- 
htnich i kapielowrch, m iądrni" i  planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 
upoważni: do żądania -rykaiów mieszkań przez b. siacy kwarta: i po wyn; 

jęciu 50 cnt. od pokoju, nie licząc kuchni, i przedpokoju.
O c ł n . * n a -  < 3 .0  <i» -p  n , (207-t)

zaraz :
.oje, przedpokój i kuchnia na I
;rze, Kieperr Ni 13.

ul. -Sta- 

na II

" z meblami na parterze,
■iżlna Nr. 8.
■ojo, przedpokój i kuchnia 
lne, uL Grodzka Nr. 7.
91, przedpokój i kuchnia na I pię- 

', ul. Zacioze Nr. 6 i 7 
o je  i kuchnia na II piętrze, ulica 
isze Nr. 5 i 7.
uje i kuchnia z meblami na I pię- 
:, Dolne Młyny Nr. 3.

Poko] duży z przedpokoi em na I piętrzę, 
ul. Sienna Nr. 14.

Pokój z meblami na I  piętrze może być 
i wiktem, ul. W mlooole Nr. 12.

Sklep ze składem, ul. sw. Jana Nr. 1. 
Stajnia na 2 konie, u> |Garn :arski, Nr. 7. 
stajnia na parę koni, ul.Llichowa Nr. i 93.

od 1 stycznia.
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2 pokoje z meblami na I I  piętrze 
Sła* iowska Nr. 20.

6 ponol, przedpokój i kuchnia na I pi 
trze, ul. Garncarska Nr. 8.

ul.

Na podarki od św. Mikołaja 1 na Gwiazdkę.
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25-oio s ro tm e  od szozegóim on a  na w yataw aoh k ra jow ych  
i zagranioznyah

;C0 W
poleca: Pierniki w doborowych gatunkach lia sztu­
ki i w eleganckich paczkach, Sucharki, Bi­
szkopty, Ciastka (lo herbaty i win, Piernik 
higjeniczny, Całuski cesarskie, Nugat, Rożki j 
z masą migdałową, Ohwarzanee/kl, Pierniki 

ubierane na św. Mikołaja i na drzewko.
Do nabycia w składach wiasnych ~%7V  HL<‘U il£0 -  

W i e ,  Sukiennice 23; w e  L w o w i e ,  uiioa Hu 
I cka; - w  P r z e m y ś l u  u!. Francist-kańska ; W  
J a r  O S k a w  l  o ,  w domu własuym, Ryuek 51 i po 
wszystkich znaczniejszych hsndlach korzennych.

Cenniki na żądanie gratis i iranko.
Wszeikie zamówienia wysyłane będą z najwięKszą 

starannością. wąsM)
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55
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Tl Aa podarki od św . Mikołaja i na Gwiazdkę. J"

£  i /^ e .

M ARTA C E L S K IE
k i  o p l e  s t o ł s i t l l i r o w e

wyrabiane w aprece pod aniołem atróżem 
C .  B R A D A T  w Kromieryżu (M orawa) 

od dawna używany i znany środek leczniczy, działający 
pobudiająco I wzmacniająco na żołądek przy p r * e s z k o -  

d a ch  w  tra w ie n iu .
T ylko prawdziwe są zaopatrzone obok um ieszcionym  

■nakiem ochronnym  i podpisem.
C tn a  f la sz k i 40 r., p o d w ó jn e j  70 e.

Części składowe sd podane.
W  a p t e k a c h  <1» u a  - y r l a ,

W  tych dniach opuścił prasę siódmy rocznik 

najwięcej ulubionego kalendarza ounrorystycznego ilustrowanego.
A  v ię »  n n . a  oprócz dokładnej częśc  kalendarzowej i intór- 

macyjnej zawiera hum orystyczne feije'OBy, nowelle, vsiersze i opo 
biadania Bartelsa, Mlłkowskiego I Bartoszewicza i t. d. Oprócz tego 
mieści w częśc. literackiej hum orystyczną jednodniówkę ziożoną z 
blisko stu artykulików prozą i wierszem.

Na część illu8tracyjną Ananasa złoży ły  < :ę ołów ki Kostrzo- 
wskiego, Kruszewskiego, Ichnowskiego i t. d. Prócz tego podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcje tototypijne z gb śn ych  utwo 
rów artystycznych.

Ananas jest najtańszym z większych kalendarzy galicyjskich , 
egzemplarz kosztuje bowiem tylko 45 Ct- (z przesyłką pocztową 
pod opaską rekomendowaną 60 c t) A dres wyd iwcy K Bartoszewicz 
Kraków Sukiennice 27 (6-6)

t t

A N TO N I S O Z iA ś N IT
K R A K Ó W

p a r o w a

( ykorj], rfurô atów kawy i kawy figowej 
w Rakowicach pod Krakowem

Nagrodzona dworna ■srebrnemi medalami zasługi 
c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa.

W yrabia  z produktu surowego własnej plantacj wszel- I  
k ie  gatunki C ykorji sztucznej i kawy, odznaczające się bo- j|l 
g a c tw e m  c z ę ś c i  pożyw nych, tudzież doskonałym  smakiem jy  
i z a p a c h e m .

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat K a w y  w p u d ełk a ch  (szu fladkach) 
Surogat K a w y  w  szk lankach , 
k a w ę  śru tow ą  francuska R ozm an ita .
C ykorje k ra k ow sk ą  gorzką.
K a w ę  fig o w ą .
C y k o r jo w ą  K a w ę  p e r ło w ą  (N ow ość).
K a w ę  k ra k o w sk ą  w  skrzyneczkach w y b o ro w ą . 
K a w ę  żo łęd ziow ą .

Zalecając w yroby m ojej fabryk ' przewyższające za ­
letami wszelkie tego rothaju produkty zagraniczne, żywię 
niepłonną n a d z ie ję ,  że Panie G ospoe . !e nasze, które ota 
c z a ją  z a w s z e  i wszędzie s w e ia  życzhwem  poparciem prze­
mysł k r a jo w y , zechcą tu być pom oenenr w popieraniu i 
rozpow,? cnmaniu wytworów m c ic b .  55(107 ?)

Do nabycia we wszystkich handlach

Z

O d

autoryzowany geometra cywilny i oudcwniczy.
zaprzysiężony rzeozoznawoa sądowy

w sprawach budowlanych i mierniczych
przen iósł sw oje  888(3-3)

B IU R O  T E C H N IC Z N E
z ulicy św. Sebastjana

na ulicę Mikołajską Nr. 20 Il-gie piętro 
W  K R A K O W I E .

Elektryczne oświetlenie

m & T W Y  O B R U d illl  w  S U K IEN N IC AC H
T r z y  r a z y  w  i t y g o d n . j . u .

w e  Ś r o d y ,  J f i ą t i c i  W i e d . z i . e l e .

Wstąp 30 cnt., dla dzieci 70 cnt.
P oczętek  o zmroku

We środy i niedziele przygrs w ■ mnzyka wojskowa 13 palka.
p i ą t ł U :1 C iionkow ie owarzystwa Prz. Sztuk Pię 

o k a z a n  em przy kasie biletu rocznego, inaja prawozaw n y ch , _ _  - -
w stęp u  za  10  cn t . o d  o s o b j . 289:15-16)

Zawia lomieuie dla

Diiiorarawi
i F. T. PuDlioznusci.

Organy, flsL.arm onje, 
arystony, harmoniki  
ręczne, słowem wszy­
stkie tak iniechowe, 
jak i korbkowe instru- 
menty, n a p r a w ia  i 

przerabia. ^
Słefan Grudziński, Organmisirz,

ni. Dtnga 11.

Oom zdrowia
Rra Gwiazdomorskiego 

w K-akowie 
przy ulicy Łobzowskiej I 32,

potrzebuje zaraz osoby

zdolnej do pielę
g*no wania chorych.

Akuszerki egzamino­
wane m a ją  pierwsz c fistw o .

. ’ 896(3-3)

j X r u d o l f
l C i * a U o w l o

tylko róg ul. Grodzkiej i PoselsRiej
poleca

silan towarów płóciennycli,
jakoto ■

Płótna surow e, w eby, p łótna na 
prześcieradła bez szwu, je d n o ­
kolorow e płótna na w svpv, nic:ane 

drelichy na m aterace i story.

Różnokolorowe płócienkanaunra-
nia damskie i dziecinne, kanafasy, 

oxfort, demki, szyrtyng.
K olorow e i białe chustki do nosa 

pierwszej jakości.
Bieliznę stołow ą, ręczniki, ściere- 

czki, itp.
Skład gotewych materacy

włósiennych. 764(19?)

Własna szwalnia b.elizny
męz.ciej, damskiej i dz:ecinnei.

Bielizna Dra Jaegera.
Wyuór pońoze c h , skarpet ek 

krawatek itp
Ceny stałe nizkie.

Adres dia listów: J. 1  RUDOLF p ^ W

Już Jn adszedł
866(7..?) ;

ITran rybi biały
p raw dziw y  z Bergen 

t do Składu’ m aterjałó^  antecznych

Edwarda Radlera
f  w Krakowie Szewska 5 

f l a s z k a m i©  c t -

Konkurs.
Magistrat miasta Myślenic 

ogłasza Konkurs na poSłlilę 
leśniczego ukwalitik >wane- 
go z płacą 300 złr. rocznie, 
100 zh. pniaKowego i pra­
wem poboru r 16 kub. ru. 
drzewa miękicgo z dowozer . 
rjjdania zaopatrzone świade­
ctwami należy wnieść do Ma­
gistratu w Myślenicach łlo 
10 grudnia 1890 r. 9^3-3)

U
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Wspaniałe obrazy 
Najświętszej Panny Ostrobramskiej

wydania Wilczyńskiego, 
w wielkim form acie, są do oabycia 7 
księgarni katolickiej Dra Włady3ławi 

Mlłkowskiego w Krakowie.
KURS P̂ PIERuW PUPLiCZhYCH

acn tlE i^ w , u .  a e  i i
(Per bieżącego knponn).

Babi* papierów , . za lOo rnbii 
Maiki _eaueckie. . zn 100 utar,
20-hc frjuik^wktt i ł o t a ......................

% Pożywka krai. aalic, ze złr. 10" 
.  Pol. k.aj eahe u  złr. 100 

6 V Ob1, ind. gol. za 4r. 100 k. m 
% L illy  z&st. Banka kr. za zł 100 

f>% UŁligi komun. „ B I Emiu 
• K Liity z&at. Tow. kred :,iein. . .

i  » » « H  Bm.
♦V t «  r * r « . . .

* »  r  » »  • • •
4% n n B u  k. hip. zprem. 10 %
'-X 
X

* x

iwr. i*  40 t
,  Król. P">L v- rubli 100 

Uk-aid. .  .  .  .  100

płacą żąda;

132 - 133 -
56 25 67 —
6 10 9 2i

-------- 106 -
S7 56 98 6i

u 3 — '4 -
18 - 99 -

li4) 60 —  _
i!7 - -------
96 - 96 -
99 - 160 -

.00 — — _
* 1 — (8  -
u i — '.(■2 -
84 - 56 _
8* - 90 —

Dlaczego są prawoziwa 
- i  k o t w ic z n e

skrzynki budowlane
■*v\/\_/~> j u k  ulubione?

Ponieważ one nie stają się. jak inne zabawki, ju i  
po ki'ku dniaoh. bezwartościowymi, lec* duttar- 
czają dzieciom przez wiele lat z.ijmująoej i poa- 
czającej rozrywki i ponieważ przez to a*» 
względu ua trwałość najtańszą nanowią a 
L bawkę. Ponieważ także i dla todz ioó i 

budowanie podług wspaimfych wzorków  ̂
sprawia wielką przyjemność i po liewai 

każda skrzynka systematycznie 
może być powiększaną.

4  Kto 9 
nie chce doznać przez kapm je 

kiego bezwartościowego naśladowana wiel-'' , 
kiego rozczarowania, ten powinien odrzuci  ̂ , 

każdą skrzynkę bez naszej Orny j pez naszej 
fabrycznej marki, którą Jest »0<«rwona kol ■ 
w ica “ jako nieprawdziwą. — lllustro* 

weny cennik bazpłatnie i franco.
F.Ad.Rlohter&Oie Wieaeó

U uoa rfibaluugen 4.

h o n o o o o o o o o o o o o o o o a h o o o g

ul. Grodzka h 71.
Dziś we czwiir.ok 27 1,8̂ . i dni niistęnnycb 
otwarte p*1 10 przedicłud do Ib wiec.’ ,
frejscla 29 cnt,; ffaj: it ̂ i płuca cnt.

W  :y g ' d i u h i f i ą c y m ;  l. Cykl 
M  ędztjnai-nd. Wystawy P a n j:ku j

Józefa Ekierowa
udziela 836 ( i5 - ir ,

lekcyj taaców
w domach prj wuti ych i ji •,;i- 
.sfonutach, oraz We «ł=’ suuu 

/  tałę.s*kafiiu 
ul Sławbjwęka Nr. A!, 4-pię'«>.

Osobne godziny dia dzieci.

Ż Y W O T
I I

według zebra, ych przez siebie 
materjaiów oraz z włamiy"!! Wspo­

mnień opowiedział
W ład ysław  K ickiew icz.

Do uafcycia u autora przez 
p. J Wańkowicza w Banku 

GEalicyjskinc w Krakowie. 
Cena 3  zł’1’-

p i e r a s e  g ; ę a i s  
tylko 70 cut.

a II gatuuek  tylko SO Cnt za furt!
Bierze to pocUpUzi od  szarych tresi, jfei 
zupełnie nowe i rękoma skubane Moż,?
b y ć  u iy fe  zarów uo na p,erzyU ' m r u it , 
ja k  poduszkę. B acz In p ró b n e  zaw ieraj ;ce  
10 liia tów  lu b  w ięcej, 'O zay ła in  z u p o ­
braniem  p ocztow em . J. Kras.t, handei 
pierza, Praga (Czecny) 620, I. Dd.niia- 
na d ozw olon a . bC8 ’1 1

D j u r n i s t a
a zarazem kojffSta p ta n Ó W  poszu- 
su je natychmiastowego urtiieszcze- 
nia pod ntijskroniu;ojsz'3ini wa- 
rutikHi,U'. Ł isk a w e zgłoszoaia u- 
r, .swe pię nadsyłać pod adresem:

A S. Poste restante Kraków
: 862(3-3)

sirwa \9w.iwrrrmrm ,*■* ~m

wyrabia Kiiirnk* krajowych wzorow
1. M alo  n a  pod łogę, p rzed  łóżka i  d rz u i,

w, cfiiT̂ e pa złr. 8.
n i )

szerokości 57 etni.
długości 1 metr 2« ctm  . ,  ,-

2. Większe na ścianę j>onad łóżka, tudzież do przykrywania 
łóżek, sot* i t. d.

szerokości m etr 21 ctm. f n f l h i o  n n  z ł F  9 R
długości lT n e t , o2 cun . I W C*IllltJ pO ■ 4.0.

3. Portjery do okien i drzwi według porozumicnia.
B P ^ B a i  w y  t r w a ł e ,  w y r ó b  s u t n i e n n y

Kilim v te są na obie strony 3n Iiiyćia. dują się czyścić j  |)Vać. _
Każdy z men przetrwa 10 dywaników strzyżonych i jest prawie nie do zn szczenią.

Zamówienia przyim uje;

Zarzad dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA
O l t i i o ,  p o c z t a  O - r z y  r o . Ł i ł ó w .

IO O O O O O O O O O  0 0 9 9 * 0 0 0 0 0 9 0 0 0 9 9 0 0 0

25 < t n ; e m  A  w r z e a m a  r .  fc».

otw artą  została

przy ulicy św. Anny Nr. 5

w  której dostać można o każdej porze dnia, 
tanio, smacznych i zdrow ych na maśle p rzy ­
rządzonych potraw , m iaaowicie w ydaw ać będę 

tak w  lokalu w łasnym  jako i pryw atnie

śniadanie, obiacy i kolacje.
Polecając się łaskaw ym  w zględom  S za iow . ej 

Publiczności, z mojej strony starać się bedę 
doborem potraw , „zybka 1 rzetelną nsłngą ża 
skarbić joDie zupełno Jej zaufanie.

Z w ysokim  szacunkiem

7t6(io?) Józef Bielawski.

Wyd&ro | ndiaidar |*ów«y: Gr U ni Orłtwakł D n i  Wł. L  Aaozyoa i Spółki, pod zarz. Jana 6adowsldegn Odpowiedzialny za Rodakcję: FraBoiszek Głowacki.


